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Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1 Lipca 1875 r. 


w lńrakowie waż 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
złr. 10. złr. ð. ' złr. 4. złr. 2. 
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Uprasza się o wczesne zamawianie i Wyraźne wypi- 
sanie nazwiską i miejsce odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. . g7 

Prenumerata liczy się tylko od piórwszego do o- 
statniego dnia w miesiącu. 

"ES Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
kazem pocztowym. 3 

Cena „Ozasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule ka- 
żdego numeru. | 
a 

Kraków 30 czerwca. 


Sprawa lichwy od lat paru poruszana w pi- 
gmach publicznych, którą traktował sejm nasz 
dwukrotnie, a posłowie nasi postawili na po- 
rządku dziennym Rady państwa, istotnie na- 
leży do najważniejszych w naszym kraju, nie 
jest to bowiem. kwestya: kilku albo kilkudzie- 
gięcia wyzyskiwaczy nieświadomości ludu, ale 
przedewszystkiem jest to sprawa' dotykająca 
podstaw ustroju spółecznego. Większa lub, 
mniejsza nieoględność indywidualna, większa lub 
mniejsza nieco zręczność > korzystania z nie- 
dwiadomości bliźniego zdarzają się nieustannie. 
a Świat nasz nie jest tak doskonałym, aby 
mógł zabezpieczyć każdą jednostkę, lub żeby 
składał sę z ludzi zawsze „kierujących się 
względami sumienia i moralności. Nie w tem 
więc leży istota złego, że są wyzyskiwani i 
wyzyskujący, ale w ten, że w naszem społe- 
cznem . życiu czujemy się bezsilni wobec fa- 
któw powszechnie uważanych za smutne i roz- 
paczliwe. LEA 

Lichwa -też jest tylko jednym z objawów 


choroby sięgającej daleko głębiej do samej; 


organizacyi spółecznej, jest ona następstwem 
systemu stanowczego rozdziału klas, jaki za- 
panował dopiero zaprawdę po uchwaleniu ich 
wzajemnego równouprawnienia. Dopóki bo- 
wiem istniała dawna organizacya, ludzie byli 
ze sobą więcej skupieni i związani, każdy miał 
opiekuna prawnego, doradztę i pomocnika: 
nie wdajęmy się w rozbiór, czy ta opieka i 
rada była wystarczającą, chętnie przyznajemy, 
że nie raz zawodziła, ale prawnie istniejące 
nakłądała pewne obowiązki, stanowiła więc 
zawsze punkt oparcia przeciw miebezpieczeń- 
stwom połączonym z odosobnieniem i rozpro- 
szeniem społeczeństwa. 

Że ów stan dawny nie mógł się dłużej u- 
trzymać, „że przez wzrost. wartości pracy sta- 
wał się coraz bardziej niesprawiedliwym, temu 
już chybasdziś nikt sie będzie przeczył. Šta- 
ło się jednak to, co w podobnych razach stać 
się prawie zawsze musi, to jest, że widziano 
złe istniejące, -« zapomniano o tem co po 
niem nastąpić może. Dla tego też wołano na 
dawne nadużycia, a nie zwracano uwagi na 
przyszłe niekorzyści. Czy wielkie reformy spo- 
łeczne mogą iść inną drogą, to właściwie tu 
nie należy, ale że dla społeczeństw byłoby 
pożyteczniej, aby nie rozbijano dawnych in- 
stytucyj bez nowych podstaw organizacyj, o 
tem dziś każdy przekonywa się. Ile nadziej 
dla postępu moralnego i materyalnego kraju 
wiązało Się u nas ze sprawą uwiaszczenia, a 
jednak chociaż niewątpliwie byt ludu chwilo? 
wo znacznie polepszył się, to przecież dotych- 
czas nie możemy poszczycić się spełnieniem 
błogich przewidywań. Zrazu myślano, że nie 
dość stanowcze przeprowadzenie zasady usa- 
mowolnienia wstrzymywało pomyśloe skutki, 
ale dziś już, rzec można, wszystko w tym kie- 
runku spełnione, a właśnie od chwili ostate- 
cznego. zniesienia tam krępujących swobodę 
rozporządzania się własnością, wieśniak nasz 
popada w coraz cięższe stosunki materyalne. 
Nadużywa on wólności kredytu, jak naduży- 
wał, a po części dotychczas nadużywą. wolno- 
ść pracy i popada według powszechnego zda- 
nia w więzy kapitału, daleko silniej krępują- 
ce od stosunków pańszczyznianych, gdyż po- 
zbawione' względów publicznych, starych tra- 
dycyj, przywiązanych do rządów patryarchal- 
nych. W tem położeniu czuje on się osamo- 
tniopym i opuszczonym, A im więcej mu ten 
stan dolega, tem bardziej pragnie się odoso- 
bnić i uchylić z pod wszelkich wpływów, bo 
dotychcząs jednę tylko przyjął nankę, że jego 
nędzy nie on winien, ale koniecznie ktoś trzeci; 

W. jakikolwiek. jednak sposób doszło do te- 
go co jest, byłoby szaleństwem myśleć 0 0d- 
wrocie, a to nietylko w tym względzie, żeby 
cały dawny ustrój spółeczny na nowo OdŻy- 
wić, bo to nikomu nigdy przez myśl nie prze- 


nie można, i w szćzerem oddaniu się dobru 
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- Listów niefjrankowanych nie 
lecz bywają niszczone. 


szło, ale nawet aby cofnąć te następstwa o- 
gólnej zasady, jakie z niej wynikły. Kto raz 
uzyskał swobodę działania, ten z pewnością 
dobrowolnie i chętnie jej nie pozbędzie się i 
nie może teraz być mowy o cofoięciu się z 
obranej drogi. Skoro jednak obecne położenie 
rodzi coraz więcej obaw, skoro okazały się 
niebezpieczeństwą albo nieprzewidywane, albo 
takie w które nie chciano uwierzyć, trzeba 
wyznać przed. sobą,.że mamy nową sprawę 
socyalną, o tyle trudniejszą dziś do rozwiąża- 
nia, że-kiedy pierwej chodziło. o zburzenie 
istniejącego porządku i zaprowadzenie powsze- 
chnej swobody. przez zanegowanie istniejących 
ograniczeń; obecnie trzeba dążyć do nowej 
organizacyi. Wystawienie nowego gmachu spo- 
łecznego, ujęcie stosunków danych w nowe for- 
my, żywotne, zastósowane do potrzeb spółe- 
cznych musi zaś z samej natury rzeczy być o 
wiele trudniejsze, aniżeli zanegowanie form 
przeszłych. Nie znajdzie tu jednego wzoru, je- 
dnego powszechnego lekarstwa, jakie właśnie 
w usamowolnieniu dało się zastósować do oba- 
lenia wszystkich dawnych urządzeń. Zapewne 
też nie lata, ale dziesiątki lat nie wystarczą 
na wyrobienie się organicznych form nowego 
społecznego bytu; a jeśli sprawę samą sta- 
wiamy na tak wysokiem stanowisku, to z pe- 
wnością nie w tej nadziei, abyśmy krajowi 


mogli podać jedną lub choćby tuzin recept do || 


natychmiastowego zastosowania i do wydóby- 
cia go z przykrego położenią;.ale przedewszy- 
stkiem celem wskazania, że sprawa lichwy, 
‘est zespoloną z: całym szeregiem spraw odno- 
szących się do bytu i organizacyi - społecznej. 


Nie pomogą tu zatem paliatywne środki, ani|| 


się nie usuwa. złego przez tę lub inną uchwa- 
łę sejmu, ale ; 
trzeba p wspólnej całego kraju, potrzeba 
głębokiej miłości i poświęcenia. To co dziś da 
się uczynić, tó są jedynie kroki przedwstępne 
dò celu wiodące, bez których nic uczynić 


publicznemu, . w gorącem a zaję- 
ciu się naprawą stosunków społecznych, odna- 
leść będzie dopiero można zasady ponownego 
skupienia społeczeństwa, podstawy do nowej 
organizacyi. Przedewszystkiem więc trzeba so- 
bie powiedzieć, że stosunki nasze wymagają 
w ogóle naprawy, że do niej potrzeba wziąć 
się z całą gorącością serca i miłością ojczy- 
zny, aby można mieć nadzieję pomyślnego 
skutku. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 29 czerwca. 


, (1 8.) Zjazd Csra Rosyi z N. Panem w Che- 
bie odbył nię Ściśle według programu, z tym tylko 
wyjątkioo, że Csr nie przesiadł się jak było uło- 

ne, do pociągu dworskiego N. Pana, który mu 
towzrzyszył aż do Bodenbach. Obaj mocarze przez 
kilka godzin byli sami, dlatego treść ich rozmowy 
jest nieznaną. Również próżne domysły tych, któ- 
rzy wysyłają Cara Aleksandra na spotkanie z Fran. 
piszkiem Józefam, uważając pierwszego za narzędzie 
ks. Bismarka -— z tem „pojmowaniem. spotkania 
dbu mocarzy spotykamy się w dziennikach niemie- 
skich i pruskich jak i tych (a tak znowu przed- 
stawieją tę rzecz dzienniki francuskie), którzy w 
'j'ździe monarchów upatrują poniekąd "poprawkę 
pobtyki hr. Andrassego przedsięwziętą wobec C:- 
ra przez N. Pana, mianowicie z powodu odmówie- 
cia ze strony hr. Andrassego przyłączenia się do' 
zabiegów Anglii i Rosyi względem utrzymania po- 
koju. Hr. Andrassy, utrzymują, okazał się przy 
tej sposobności jako niezachwiany  sprzymierze- 
nieo ke. Bismerka, a to mniemaniem prasy fran- 
skiej, dało powód N. Panu do załagodzenie 
prawy wobsc cara Aleksandra. Są to czcze kom- 
binacye, a jeżeli jeszcze dodamy, że o tem zd%- 
rzeniu w ogóle niema oprócz w najwyższych sf -- 
rach żadnej ipfyrmacyi, to zdołacie ocenić wartość 
wszystkich artykułów wstępnych i całej powodzi 
listów pisanych w tym przedmiocie. Organa lepiej 
wformoware i w ogóle na seryo polityką sig tru- 
dniące, nie przynoszą też żadnych więcej artyku 
łów o tym przedmiocie. Więcej w istocie zajmuje 
się teraz Wiedeń kwestyą zaradzenia drożyźnie, wy- 
wołanej nie koniccznością naturalną, ale przez nie- 
godziwą spekulacyę engrossistów. Wczoraj właśnie 
orzyszły władze na trop takiego nadużycia na tar- 
gowisku wołowem. Naraz cetnar mięsa podsko- 
czył w cenie o dwa guldeny, mianowicie % powodu, 
że koło 1500 sztuk rogacizny mniej niż zwykle 
grzypędzeno na targ. Przekopano się później, że 
nastąpiło to z powodu zmowy między rzeźnikami 
a kupcami, u których pierwsi zamówili i kupili by- 
dło wprzód a mianowicie w ten sposób, żeby nie 
dostarczyli bydła! na stacyę przed Wiedniem, wsku- 
tek czego naturalnie takowe nie przybyło ra targ. 
co spowadowsć musiało zwyżką w nenia oczywiście 
tylko pozorną i nieuzasadnioną, Śledztwo z tego 
powodu w toku. 

Grecko-wschodni synod, o którego zebraniu się 
już wam pisałem, na sześciu posiedzeniach uchwa- 
ił statut synodalny i regulamin dla sądu ducho- 
wnego tegoż synodu. Pierwszy zawiera postano- 
wienia dotyczące metropolii i synodów metropoli- 
talnych. Da metropolii "należą według statuto 
eparchie Bukowiny i Dalmacyi. Jest ona koordy- 


do ratunku społeczeństwa po- |; 


Kraków, 1 Lipca — Czwartek. 


nowaną obydwom innym metropoliom, to jest serb- 


prejsktowany synod jenerałny całego kościoła 
wschod diego. W „monarchii, 
tropolitalne meją za przedmiot swych nared spra- 
wy tycząca się dogmatu, kultu i dyscyplizę ducho- 
wną. „Nadzwy zajne synody zwołane tylko będą w 
sorawie wyboru 1 konae*racyi newych biskupów, 
»zglądnie metropolity. Uchwały syaedu wymagają 
do prawomocności potwierdzenia cesarskiego. Sąd 
synodslny jest trybunałem dla spraw duchownych, 
tozstrzygającym w sprawach kościelnych, jsi ró- 
wńie skargi przeciw władzy duchownej lub w dru- 
qiej iustancyi przeciw wyrokom Bądów biskupich. 
SĄd syscdałny składa się z członków synodu 
wrąz Z dostojników presbyteryalnych z Bukowiny 
i Daltaaoyi. To są, jak donosi Presse, główne 
amrysy statuta podanego do sankcyi NPana. Narady 
awóje odbywa synod w języku niemieckim. 


Poznań 27 czerwca. 


Inzuguracya gmachu teatralnego polskiego, apro- 


„wadziła liczniejszą publiczność do miasta. Trzy 


z rzędu po sobie reprezentacye amatorskie, na ko- 
tzyść dokończenia budowli, gromedziły codziennie 
„w gastownaj sali, licznych gości, Ukcńszenie tego 
dzieła czyni zaszczyt krajowi, i gdyby nie tak emu- 
tnie, ogólne okoliczności, prawdziwa byłaby radość. 
W jednym z tych trzech dni, zebrała się osła pu- 
bliczność w „ogrodzie Cegielskiegó, chętnie na ten 
cel przez właśsiciela użyczonego, ua pod <ieczorek, 
na którym dsmy sorzedąwały posiłek i bukiet ua 
korzyść Tow. św. Wincentego. 

W skutk zachodów hr. Cieszkowskiego w Borli- 
nie, wstrzymanem zostało chwilowo rozpadzenie 
uczniów i profasorów szkoły rolniczej w Żabiko- 
wie i nowe Śladztwo nakazacem. Czy kilkogodziara 
bytność ministra rolnictwa i korferencye jego z 
mładzamt miejscowemi, są w stostnku z tą Spra- 
mą, -jakby się tego spodziewać należsło, osądzić 
rudno, bo organa tutejsze niemietkie temu zaprz*- 
|zają i w ogóle są oburzone, że Berlia choć ohwi- 
lowo, mstrzymsł ukaz władzy miejscozej. 

W prowiacydch niemieckich znać podobno zmę 
pzemie, a skutkiem tego zmięknienie w nieszczęsnej 
walce kultuenej. U nas rrzeciwnie, energia w tym 
względzie ciągle równa: więżą, karzą, fantują du- 


ladowania, corBz żywsza reakcva w ludzie się od- 
żywa, czego dowodem coraz liczniejsza wiece pol- 
sko-katolickia, z ogromnyra udziałem. 
skiej i miejskiej. 
watslstwo mniejszy w nich udział bierze, jakby 
sig należało, a tem samem uchyla się od przodo- 
wnictwa; ala w obec rządu o tyle to lepszem, Że 


staje. 


Kilku odstępców w duchowieństwie naszem, wielki 
tryumf we wiączach poznańskich wzbudziło. Błahy 
to tryumf, bo liczba ich drobna, a i tym nawet 
daleko jeszcze od upadku Kubeczaka, jedynego 


dotąd rzeczywistego spostaty z duchowieństwa ar- 
ohidyecezyi naszej. Obecni edherenci rządu to je- 
szcze tylko „uciekiniery* —+ ale nie „dezertery*. 

Ostatniemi dniami kilka okolic Księstwa dotknię- 
temi zostało klęskami elementarnemi. Burze, ule- 
wy i grady wielkie szkody poczyniły; między inne- 
mi piękny i wyłącznie polski powiat Kościański, 
bardzo podobno awiedzony. Jest to straszna klg- 
ska, bo zwłaszcza włościanie DAsi nie asekurują 
się, i na pastwę lichwy żydowskiej są wydani, gdy 
ich podobne nieszczęście nawiedzi. _ 

Sułtan Zenzibaru ma odwiedzić Berlin. Paszczo- 
no pogłoskę, że dotrze do Poznania, celem werbo- 


go ufegkańskiego Ceszrstwa. Jako kandydatów, 
wskazują w pierwszym rzędzie urzędników Kościań- 
skich, od czasu uwięzienia Sióstr Miłosiordzia, ja- 
ko zupełnie zdolnych do murzyńskich stosunków. 
Oburzenie, jakie uwięzienie Sióstr Miłosierdzia wy 
wcłsło, schodzi do sfer nejmższych, i wszyscy już 
sędziów Kościańskich nazywają mandarynami, Chiń- 
czykaini, nawet lud prosty, NIE znający znaczenis 
tego im danego tytułu. 


Z Podola 20 czerwce. 


Między Zbruczem s Bohem, w nsjbogatszej zie- 
mi starej naszej Polski przepędziłem dni kilkara- 
Gie. Interes pędził mną to w lewo to w prawo, 
z miasteczka do miasteczka, Z karczmy do tąk zwa 
nego hotelu, a wszędzie custo, cicho, smutno i bru- 
dso jak po Taterach. Po wsiach, ciszę przerywał 
hałas żydów wypędzanych, panowie stanowi i ich 
pomocnicy polowali na ubogiego Izraela, za co? 
niewiadomo. Pana stanowego pytać nieśmiałem, 
bo też to butas figura, głośno i ostro rozkazuje, 
wybierais i konien. Kiedy mój farman żydek o te 
prześladowaniu opowiada, wPAdamy na-dziuraw, 
mostek, oś się łamie i szabasujemy we wsi pod 
historycznym Barem. Wieś Obszerna, nieźle zabu- 


gruzach, karczma trzyma się jeszcze, w niej sza- 
basujemy. 


ciekawiowy wychodzę za nimi i dążymy do gro- 


zakopują czarny słupek przed 


portów chociaż czytać nieumie — unikam. 


skiej i rumuńskiej i wraz z temi ma stanowić 


Zwycztjue synody me- 


showvych jak nsjenergiczniej. Ala neprzeciw prze- 


ludności wiej- 
Bolesaem jest wrażenie, że oby- 


naocznia się przekonywa, iż rie tylko szlachta, ale 
osły lud jest i chce zostać polskim i katolickim, 
i praw swoich się domaga i w legalnej obronie icb 


wania urzędników policyjnych i *adowych, do swe- 


dowara, cerkiew nowa, dwór spalony, gorzelnia w 


Z rana, widzę w pierwszej Izbie popa i drugą 
osobę z potężnym wąsem, na dzień dobry piją kie- 
liszek wódki i coś prawią o Archireju i szkole. Za- 


madki ludzi. Kobiety bielą schludny domek, męż- 
czyźni równają drogę, zapychają wybcje mierżwą, 
omkier, na słupku 
tablica, na niej napis, którego Frzeczytać nieumiem. 
Towarzysz popa z blachą n8 piersiach, jest to star- 
szyna (wójt) pan wszechwładny, ma prawo do pes- 


Przy końcu wsi widzę kapliczkę wśród cmen- 
tarza, kapliczka zapieczętowana, więc katolicka, 
przy niej staruszek kopie grób, z nim mam rozmo- 
wę. Domek przy którym gromada pracuje należy n 851 
do starego lokaja, pan mu go zbudował nim po-|niu aktu ofiarowania się Sercu Zbawiciela. Wszyst- 


Rok 1875. 


Prenumeratę przyjmują: t 


W Krakowie: Administracya „CZASU,“ ksi ia p. 8. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego?” 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe, Ostobucnie iańasty) rzyjmują się za opłatą od miejsca wa 
sza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Nadesłane 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Hbołączenia 
do „Czasu (prospekta, cyrkalarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wie- 
dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Francyę i Anglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Fenbongt Poissonière Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu Wallfischgasse 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Löb, Reichsrathsplatz N.2.i R. Mosse Seilerstatte N. 2, Rotter % Com. Riemerg. 13; 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com. 
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szedł na Ssbir, tablica naucza, że w nim jest szko-| kie warstwy społeczne byly zjednoczore, a nastrój 
ła gmiona. U was jest szkoła? Gdzietam, nigdy | ducha głęboki i uroczysty jak ra Judność stolicy 
szkoły tu niebyło, jutro przejeżdża archirej, spro-| świata chrześcizńskiego przystało. W cgóle życie 
wadzą diaczków i inną dziatnę umiejącą trochę |celigijne w Rzymie się wzmaga; sam Ojciec ŚWię- 
osałtyra od monachów z Baru, srchirej zobaczy, |ty zwrócił na to uwagę w mowie, którę miał do 
pochwali popa i dinka — nauczyciela pobłogosławi, | członków świętego kolegium winszujących mu w d. 
Oliczy dziatwę, zapisze postęp cywilizującej Mo-|17 rozpoczęcia 30g0 rosu panowania. A 

skwy, a potem słupek wskopią, lokaj wróci pod| Wiadomości z Sycylii niepokcjące sla niepewne 
swą strzechę i będzie tpokój na lat parę, do no-|i niejasne, bo rząd ile może prywatnym komuni- 
wej wizyty archireja. Czy tak jast wszędzie, nie- | kacyom przeszkadza. To pewna, ża nowe ustawy 


mirowie, Winnica i Bar liczyły po 700 uczniów, | atjśurowićj wzbroniły. „Deklsracya Tajaniego spa- 
Niemirów i Kamieniec od 400 do 500. Szkoły były|dła na rząd jak grom, ale wątpię, by miała 1 


cocznie. 


Rzym 24 czerwoe. 


t zy ego 
Mieliśmy przed kilku dniami wybory municypal- | cyą: 
ne piątój części radnych miasta Rzymu. Wybor- l 
ców zapisanych było według sprawozdania urzęio- | dla iege. | » 3 021 
sego 16,439, głosowało zaś 4113, a więc część | Pod pozorem troskliwości o zwiększenie docho-_ 
ozwnrta. (Najwięcćj głosów miał Garibaldi, bo |dów państwa, poruszożo ostatniemi czasy kilkakzo- 
3795, a jabi p. Ranza, który ich miał najmnićj, | tnio kwestyę pobierania podztku dochodowego od 


otrzymał 1457). Z tój czwartój części przy «sjmniej | sabwencyj p:pieskich. W Parmie jek:ś urzędańk 
połówę stanowią urzędnicy albo ludzie w jakikol- | skarbowy szo kwietnia b. r zapozwał biskupa 
wiek spozób od rządu zawiśli. Można ztąd wnosić | Guidoni (z Bargo San Domino) © zapłacerie po- 
o prawdziwem usposobieniu rzymskićj ludaości. (To |dstku dochodowego od 6000 lic pobieranych fo- 
mi przypomina, że wybory do parlamentu wypa- | cznie przez tego biskupa od Papieża, Biskup ten 
dają nierównie gorzój, tam bowiem, podług obli- | bowiem; jako przez rząd nie uznazy, sedri ze 
czeń niedawno przez wiarogodne pismo czynionych. | skarbu nie pobiera ps: syi, i w pałacu biskupim nie 
deputowany który ma głosów najwięcćj, nie ma ich | mieszke. Z-sadą do pczwn jest jak mówi ów urzę- 
więcój jak 900, a są tacy którzy stoma głosami |dnik, głos publiczny dzienników wiarogodnych, 
do parlamentu się dcstali. Oto obraz politycznego | między którymi wymienia Unitd cattolica. Biskup 
życia we Włoszech). Mało z tutejszemi stosunkami | apelował i sprawa dotychczas nie rozstrzygnięta. 
obeznani zarzucają Rzymianom obojętność, gdyż | Przykład ten pobudził deputowanego Pieraątenie 
w wyborach municypalnych nie stoi nikomu na prze- | do interpelacyi na dniu 14 czerwca, dla czego bar- 
szkodzie przysięga królowi, którój członkowie mu- | dyrałowie nie płacą podatku dochodowego od sub- 
nicypium składać nie są obowiązani, a z drugić | wencyj papieskich, tak zwsnych piatto cardinalizio? 
strony ważne tam rozstrzygają się sprawy jek np.| Gdyby ta zasada przejść miała, byłoby to czemś 
wykonywanie ustawy o sekwestrowaniu klasztorów, | zaprawdę oryginalnem, bo podatkiem od datków 
rozkład podatków, zaciąganie miejskich pożyczek | dobrowolnych, od jałmużny, i to nałożonym na ko- 
itd. Ale pntrząc na to z bliska, dziwić się temu |czyść rządu, który co rok oszczędza jak wi dowo 


dnych ustępvja miejsca nowym, po dwóch lub trzech | aigo nie przyjętych. Ten sam rząd przed 
iopiero latach spodziewaćby się możne ; . 
katolickiój, i to w razie gdyby trzy wybory jeder |czneści narodu włoskiego z% udział pełeo chwały 
po drugim zupełnie dobrze wypadły. A tego spo-| w wielkiem dziele jego jedności i niezawisłości* 
dziewać się nió można, bo zjednój strony niechęć | 100,000 lir rocznój pensyi, które Garitaldi przy- 
Rzymian do wszystkiego co włoskie, z drugiój te- | jąi. Tak to z wiekiem przychodzi rozum, otad 
rorgzm radykałów oddalałyby wielu ludzi uczciwych | bowiem ów Cincinnatus zwykł był tskich datków 
a spokojnych od urny wyborczój, a po tem kto wie | odmawiać, snać cztje ten wielki człowiek, że zg- 
ozy wobec agitacyi wyborczój katolickićj i zwycię |czyna maleć; bo toż i trudno już by tego czuć nia 
cięstwa katolików narlament nie uchwsliłby jakich | miał, tsk chłodno go wszędzie przyjmują, już mā- 
wyjątkowych ustaw dla stolicy? Nie łatwoby też| «et na owacyjue obiady zaoroszeni przychodzć zie 
było znaleść kandydatów zdecydowanych na to, by |chcą. Dzieanik wenecki il Rinnovamento publiczcie 
zex lat parę ulegać wstrętnój większości, i to w| sobie żartuje, prosząc go, by on co tyle zrobił dla 
ssrawach częstokroć przeciwnych ich sumieniu. W | Tybru, zrobił także coś i dla portu weneckiego, co 
końcu i to zdaje się powód główny biernego tutej. į też Garibaldi osobnym listem przyobiecał. Muni- 
zéj ludności wobec dzisiejszych rządów zachowa: |cypiu zaś rzymskie chcąc dogodzić zachceriem 
nia się, Rzymianie nie wierzą w trwania obecnego | bobatera, który na starość został jak go nazywsją 
zeczy porządku czy nieporządku, i z roku va rok ś 
radykalnój zmiaby oczekują; wolą więc cierpliwie |o nowym podetku od zapałek, nie wie tylko czy 
czekać niż wdawać sę w walki z rządem i jegv| ma go nazwać podatkiem „Tybru,“ czy podatkiem 
stronnikami, między którymi, w Rzymie jak w Sy-| „Garibaldego.* ; 
cylii, małoby znalaz? ludzi bezinteresownych i do-| Jednym z dowodów jak wstrętnem jest Rzymia- 
brój wiary. - nom wszystko co panowanie piemoccko-włoskie z 
Rzymianie gromadzą się i jednoczą na innem | sobą przyciosło, to radość ze zniesienia g i 
polu. Skupia ich około osoby Piusa IX miłość ko- | narodowćj, która dla spokojnych obywateli tak wiel- 
Ścioła, i głębokie katolickie odrodzenie, którego | kim była ciężarem, Że zamożniejsi woleli płacić 
Ojciec Swięty na całym Świecie chwalebnym jest | kary, po sto i dwieście jir, niż chodzić na wartę. 
przewodnikiem. Ofiwrowanie się w dniu 16 czerwca | Przyszło było w końcu do tego, że przemocą za- 
Najświgtszemu Sercu Jezusowemu było tu manife- | bierano z domów tych nieszczęsnych, którzy mieli 
stacyg religijną tak wspaniałą i uroczystą jakićj | zaszczyt rależenia do gwardyi, by. swoją służbę 
nikt może nie pamięta. Już podczas poprzedzają- | spełnili. Nie obchodziło. się też przy tem bez sa- 
cego uroczystość tryduum, obszerny kościół Jest: | mowolnego dokuczania „katolikom, których nierzad- 
(dawniój główny kościół OO. Jezuitów) nie mógł |ko surowem karano więrieniem ra lada wykroczę= 
pomieścić tłumów cisnącego się ludu, tak iż przy- |nie przeciw re inowi, to też jak mówiłem nie- 
legły plac był wiernymi zspełniony. W sam dzień | tylko nikt téj instytucyi nie żałuje, ale i owszem 
16go w tymże kościele przystępowało do Stołu | wszyscy się cieszą, że już pogrzebana. 
Pański przeszło 10,000 osób. Napełnione też 
były pobożnymi nawy soikatodrałaf bazyliki Św. 
Jana Laterańskiego; podobnież wiele innych ko- 
ściołów; liczba przystępujących w tym dnia do Sto- 
łu Pańskiego w Rzymie kilkadziesiąt tysięcy wyno- 
siła, a wigczorem parafialne kościoły znowu te sa- 
me gromadziły tłumy przy uroczystem odczytywa- 


Konstantynopol 17 czerwcą. 


hr. Prokecch-Osten i p. Rafał Kremer opuścili 
Konstantynopol. Przed wyjazdem, napisali do Ethem 


trudno: gdy bowiem co rok piąta część tylko ra- j lir 3,225,000 przeznaczonych dla Papieża aż 5 
ilkoma 
większośc |daiawi przyznał Garibeldemu „w dowód wdzię- 


„wielkiem hidraulikiem państwowym* przemyśhwa . 


Jak w ostatnim liście dawałem do zrozumienia, a 
sędziowie polubowni wybrani przez barona Hirecba, 
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paszy ministra robót publicznych, aby go zawiada- 
o przyczynie, dla której to czynią, a niə jest 
inną jak odłożenie ad calendas graecas spra- 
owego sądu polubownego. P. Hirsch w imieniu 
ółki cesarskiej i spółki ruchu kolei żelaznych w 

lii, wysłał również list po tegoż ministra, re- 
'  asumający swe zażalenia i protestacye. 

Jak piszłem rada ministrów kazała zamieścić w 
kompromisie klauzulę dozwalającą poddawać wyrok 
sądu polubownego appelacji do rady peństsa, któ- 
ra w tej chwili zajmuje się dwiema podobnemi 
sprawami, a rozstrzygnionia ich oczekują z wielką 

interesowani, wielu zaś z nich przywiedzio- 


mić 
ona 
wy 


rzesy 

nych do nędzy wraz z rodziną. Wstydzić się tego 
trzeba, oburzenie też cpinii publicznej jest wielkie. 
Smutne to wszystko i nic dobrego dla rządu ture- 


ckiego nie wróży. Przepaść z każdym dniem się 


zg; zatr a kto przyjdzie ją zapełnić? 
goda między Portą a kompacią francusko-wło- 


ską jeszcze nie podpisana, ciągle nogocyacye o rę: | puj 


kojmie. Budżet nie został jeszcze przedłożocy Suł- 


tanowi, chociaż ministrowie odbyweją bezustannie 
narady. Obiegała pogłoska, że tydzień temu dzi- 
siaj Sułtan mfał uderzenie krwi do głowy, gatunek 
_. spopleksyi, ale jak się domyślacie bardz» trudno 


dowiedzieć się czy to prawda. 


Awrifi pasza, minister wychowania publicz: eg; mia- 
nowany został 12 b. m. ministrem sprawiedliwości. 


Mąż ten stanu jest już znany: kilka mienięcy te- 
mu był ministrem spraw zagraniczaych. Patrycta 


bez fanatyzmu, Aarifi pasza odznacza się prostotą 
i uczciwością, które mu jednają sympatze wszy- 
Dżerd:t pasza, 


stkich mających z nim stosuski. 
vali z Janiny, zastąpi Aarifi paszę w ministerstwie 
wychowania publicznego. Mówią, że skłania się z 

rzymierzem Turcyi z zachodniemi mocarstwami. 


u. Tutaj znaleźli to wszyscy bardzo natu- 
ralnem, ala ją wiedząc j.k się tam w ozwilizowa- 
nej Europie z Siostrami Miłosierdzia obchodzą 
widziałem w c>$ więcej niż grzeczność i u- 
przejmość ministra. Minister maryzarki turecki 
niechcący zawstydził podobno ministrów najoświe. 

jakiem się mieni państwa. 

Hr. Bourgoing nowy posał fraocuski przybywa 
tu dzisiaj do Terapii, rezydencyi letniej jak wiecie 
tej ambasady. Nie wiem jak subis peczni: odrazu, 
na czem wiele zależy; ale powiem, życząc Fraccyi 
jak najlepiej, że już jest niefortnnzą rzeczą, iż 
przywozi z sobą jako pierwazego aeżretarza pos:l- 


stwa barona Moatgascon, który będąs tu raz peł- 


nomocrikiem w zastępstwie, ckazeł się zbyt 
uległym władzom turzchim i sie umiał utrzymać 
stanowiska odpowiedniego Franeyi. v: 


Kraków d. 30 czerwca. (Sprawozdanie z po- 
siedzenia Rady miejskiej d. 28 czerwca), Przowo- 
dniczy Prezydent missta Dr Zyblikiewicz; rad- 
ców miejskich obecnych 38. 

Rada udziela r. m. Johnowi urlopu va daa 
miesiące. 

R. m. Chmurski zapytuje, czy jest prawdą, 
że przekupniom siedzącym w Sukieanicach pole- 
cono ztamtąd usunąć się. Przewodniczący cdpowia- 
da, że przekupnie mają zapewnione miejsce w Su- 
kienniesch na 6 tygodni; jednak gdyby newet przy- 

o w b. m. do restauracyi Sukiensic, prawdozc- 
dobnie tylko ta część przekupniów, która zajmuje 
stronę od odwachu, byłaby zmuszorą szukać sobie 
zaraz innego miejsca. Rozpoczęte burzenie części 
muru fcontowego cd strony ul. Siennej ris nal:ży 
uważać za rozpoczęcie restauracyi, gdyż wprzód 
musi Rada plany zatwierdzić; dzieje się to tylko 
w tym celu aby się przezonać w naturze, czyli w 
obec projektowanych podcieni sklepy będą miały 
dość światła. 

Z porządku dziennego przedstawił R. m. Mucz- 
kowski sprawę oddania w przadsiębior:two bu- 
dowy 8-klasowej szkoły żeńskiej, która wedle 
kosztorysu obliczoną zcstała do sumy 73,816 złe. 
63 ct. Dnia 25 b. m. jako w dniu przeznaczonym 
do składania ofert, zgłosiło się czterech « fsrentów, 
mianowicie : opi 

P. Joschim Fromer, który żądał nadwyżki 
12%, nad sumę kosztorysową, gdyby budował z 
cegły Baruchowskiej , zaś 77/49, gdyby budowa 
z była z cegły zwyczajnej na mislo pa- 
onej ; 

pp. A. Szmelkes i Mojżesz Jakober, spółka, o 
bowięzujący się wykonać budowę za sumę 71,899 
zły. : 


s? 

p. Arastszy Redyk, inżynier, który deklarował 
się wykonać budowę za sumę 68,600 złr. czyli z 
z potrąceniem 7'/,,%/, od sumy kosztorysowej; na- 

oniec 

Ignacy Latkowski, majster murarski, odatę- 
= k na korzyść miasta 10'/,%/, od sumy koszto- 
rysowej. 

Komisya uporządkowania miasta przedstawiła 


-~ Radzie miejskiej wniosek o przyjęcie oferty p. Re- 


dyka, jakkolwiek mniej korzyści materyalaych przy- 
noszącej, aniżeli oferta p. Latkowskiego, a to z tego 
powodu, iż ma więcej zaufania do p. Redyka jak 
również, iż p. Redyk przy lioytacyi na budowę 
szkoły na Kazimierzu podał cenę niższą o 10°% 
od sumy kosztorysowej, gdy inni przedsiębiorcy 
żądali wówczas nadwyżki, i tym samym przyniósł 


„miastu daleko więcej korzyści aniżeli wynosi ró- 


żnica między ofartą jego a ofertą p. Latkowskiego. 

Za so tańszej oferty p. Latkowskiego 
przemawiali R. m. Fink, Galli, John, Gwia- 
zdomorski, Dr. Warschauer, Zieleniew- 
ski, Dr. Schönborn, Łuszezkiewicz, za 
wnioskiem zaś komisyi R. m. Friedlein i prze- 
wodniczący. 

Ponieważ przy głosowaniu oskazała się wątpli- 
wość, co do ilości głosów, przeto na wniosek R. 
m. Dr Schónborna przystąpiono do imienrego 
głosowania. Za wnioskiem komisyi uporządkowa- 
nia miasta głosowali pp. Dr Biesiadecki, Birn- 
baum, Dr Bochenek, Dr Dunejewski, Federowicz, 


woźnym, 


dłażbowych ma zaęadzia wykazu pcd A) załączo- 
nego wchodzi w życie z dniem 1 lipca 1875 roku, 
dle wszystkich urzędników i sług Magistatu z Wwy- 
jątkiem tych, których prezydyum od tego etatu 


odezwę: 


CZAS z Czwartku 1 Lipca 1875. 


Kraków 30 czerwca. Doroczna posiedzenie 
Towar.ystwa sztuk rięzrych, które się dziś w po- 
łudnie odbyło zagaił prezas Towarzystwa ks. Mar- 
celi Czartoryski następującą przemowę: 

Szanowni Panoxie! 

Przemawiejąc do Was z tego miejsca nie mcgę 
niewspomnieć przedewszystkiem o d:tkliwej stracie, 
jaką w ciągu ubiegłego roku poniosło Towarzystwo 
nasze przez Śmierć trzech członków Dyrekcji, Śp. 
Aleksandra Makowskiego», Eustachego Januszkiewi- 
cza i pref. Józefa Kremers, którzy radą i czynem 
każdy w swoim zakresie, gorliwio popierali usiło- 
wania Towarzystwa i sztuce polskiej liczae usługi 
oddali. $ 

Spodziewam się, ża będę tłomaczem waszych u- 
czuć, Szanowni Panowie, prosząc Was abyście po- 
wstanieza z miejsc, hołd należoy ich pamięci od- 
dać zechoieli. 

Ponieważ skutkiem wejścia do Dyr, Tow. trzech 
członków æ grona artystów, już roku zeszłego kom- 
plet statutem przepisany wyjątkowo przekroczonym 
został, przeto obecnie wypadło nam obrać tylko 
jednego członka dyrekoyi, sby znowu do normal- 
aego składu powrócić. Tym członkiem nowo obra- 
nym jest br. Stanisław Tarnowski. 

Przewidywania w zeszłoroczaej przemowie wielce 
szanownego wica przesą naszego wyrażane, swietnie 
sią sprawdziły. Grono naszęch członków rzeczywi- 
ście znacznie cię zwiększyło, a zarazem wzrosły 
nasze środki i rozszerzył sią zayres działania To- 
wsrzystwa. : 

Sprawozdanie z funduszów Towarzystwa przeko- 
ną Was Panowie, cyframi o powiększeniu dochadu 
tak z gozprzedaży akcyj, jak i z opłaty za bilety 
wejścia na Wystawę Tow., ozdobioną nieustannie 
znakomitemi dziełami piersszorzędnych artyetów. 
Skutkiem tsk pomyślnego rezultatu, Dycekcya zna- 
lacła się w możności wydać w ciągu roku, znaczną 
na saszo stoBużkj, suo przeszło 10 tysięcy z ło- 
tych na zskupuo dzieł sztuki i przesazać do roz- 
losowania większą niż dawniej liczbę obrazów, 
przewyższających poprzednie wartością artystyczną. 

Tegoroczne promium stasowić będzi» niszaprze- 
czenie epokę w skromnych dziejach naszego Towa- 
rzystwa. Wiadomo fanom, że rozdaną będzia re- 
produkcya obrazu wielkiego mistrzą naszego Jana 
Matejki „Kazanie X. Skargi wobec Zygmunta III 
i dworu“ — ryciaa wykonana w Warszawie przez 
utalentowanego sztycharza p. Redlichs. Dyrekcya 
waszego Towarzystwa nie szczędziła ani starań, ani 
kosztów, aby reprodukcya jednego z największych 
dzieł sztuki polskiej, prkosni została z całą w 
danych warunkach możliwą doskonałością. Spo- 
dziewamy się, że nasze usiłowaria pożądany sku- 
tax odniosą i że premium tegoroczne tak wybo- 
rem przedmiotu jak wykovaniem i artystyczaą WAT- 
tością na powszechne uznani zasłuży. 

Połączenie, dokonana roku zeszłego między sto- 
werzyszeniem bratniej pomocy artystów i towerzy- 
stwem naszem, przynosi już piężne owoce i na 
przyszłość najlepsze nadzieje rokować pozwała. — 
Rozwój obu inatytuczj jest nader pożądanym wo- 
bso smutnych stosunków finansowych, wstrzymują- 
cych naszą publiczność cd zakupu dzieł sztuki. 

Nsgrody udzielane edznaczającym się uczniom 
szkoły Sztuk Pięsnych, w myśl projektu nieodża- 
łowsuego prof. Kremera, niepozestarą spodziewa-. 
my się bez wpływu ue postęp wychuweńców zg- 
kładu tak drogiego naszemu miastu. 

Nskonieo czujęmy się w obowiązku złożyć wy- 
raz wdzięczności dla pp. Ajentów, którzy ciągle 
dają dowody przychylnośsi dla Towazzystwa na- 
` | szego. 3 

Następnie sekretarz Towarzystwa, członek dy- 
rexcyi p. Umiński przedłcżył sprawozdanie z re- 
zmy:h czynności, w którem świetny rozwój. Towa- 
rzystwa cyfiami udowodniony. Liczba skcyj w ri b. 
wzrosła z 2904 da 3312. Dochód z wstępu na 
wystawę wynosił 1239 złr. w roku ubiegłym, w 
r. b. 2544 złr. Przychód z tych dwóch rubryk 
wynosi razem 19,419 złr. 90 o. W roku b. zaku- 
piono dzieł sztuki zą 10,239 złr., o 320 złr. wię- 
cej niż w roku ostatnim. Premium dis członków 
Towarzystwa kosztuja 5000 złr. Na fuadusz To- 
warzystwa odłsżono 1000 złe, ; fandusz ton wynosi 
jaż 6,375 złr. Towarzystwu wzajemnej pomocy 
artystów oddana w myśl umowy przypadsjący u- 
dział z wchodowego i komisowego 1056 złr. 52 c. 
W ciąga roku udzielono artystom zaliczek i pcży- 
ozek zwrotoych w kwocie 1800 złr. Na nagrody 
konkursoze dla uczniów szkoły sztuk pięknych 
220 złr. Podajemy te główne cyfry ze sprawo- 
zdmnia, które niebawem będzie ogłoszonem. Do 
losowania przeznaczono różnych dzieł sztuki za- 
kupionych przez Dyrekcyę w łącznej wartości 
8874 zir. >- 

Po tak Świetnem sprawozdaniu przystąpiono do 
do losowania dzieł sztuki, z których niektóre 
wartości 1000 złr., 800, 450, a większość 300, 
250 i 200 słr. 

Oto główce wygrane obrazów: „Głowa dziewczy- 
oy* Wysłobockiej, wygrał Antoni Wysocki; 
„Rycerz“ kopia z Van Dyka Geppertównej, 
Izbicki Władysław w Odessie; „Na kazaniu“ Żmi- 
grodzkiego, Łysakowski Michał; „Nad mogiłą“ 
Benedyktowicze, Karol Rudolfi w Krzeszori- 
cach; „Droga za Pyszne* Jaroszyńskiego, Gu- 
staw Bukowski w Królestwie Polskiem; „Chichot 
àa“ rzeźoa Brodzkiego, Górski we Lwowie; 
„Krajobrsz s okolicy Kielo“ Maleckiego, Dr O- 
tnger w Krekuwie; „Chłopi z Bocheńskiego“ akw. 
Lud. Łepkowskiego, Kijas Ignacy w Krsko- 
wie; „Dziewczyna z dwojaczkami*.Szernera, Jan 
Łoziński w Krakowie; „Chłopak z Delfinem* rzeźża 
Eliasza, Wł. Rydel w Tarnowakiem; „Folwark“ 
Sidorowicza, X. Eug. Wolski; „Koń z rzędem“ 
Kossaka, D: $erkowski w Brzeżanach; „Krajo- 
braz z okolicy Buska“ Maleckiego, Kaźm. Lgo- 
aki w Krakowie; „Sw. Józef i Marya szukający 
Chrystusa“ Grammatyki, Wł. Szwede; „Dzieci 
nad źródłem“ Ślędzińskiego, Bruno Dąmbski 
w Krakowie; „Okolica nad Wisłą“ Szermen- 
towskiego, Julian Wajmes inżynier w Peszcie; 
„Kościół w Krakowskiem* Szermentowskiego, 
Kalita kasyer w Wysocku; „Przed Burzą* Gra- 
bińskiego Teresa Panex w Bronowicach; „Pro- 
tektor* Meczyńskiego, X. Krzyżanowski w 
Poznańskiem; „Chrystus xa krzyżu“ kop. z Van 
Dycka, X. Mossing prałat we Lwowie, „Amor 
śpiący*, rzeźba Brodzkiego, Zygmunt Zaboro- 
«ski na Podlasiu; „Dwie głowy* Penthera, X. 
Ziętkiewicz; „Dziady kelwatyjskieć Kotsisa, Jó- 
zef Mars w Limanowy; „Odwiedziny w klssztorze* 
Soldenhoffa, Fr. Mazaraki w Kr. Polskiem; 
„Widoczek zimowy“ Sidorowicza, Ks. Macewicz; 
„Głowa dziewozynki* Sidorowicza, Bol. Ma- 
rynke w Warszawie; „Najś. Panna“ rzeżba Elig- 
sza, Maurycy Mądurowicz; „Widok części Wene- 
cyi“ Mireckiego, Dz Jsiszozurowski w Krako- 
wie; „Sień u XX. Augustyanów* Bryniarskie- 
go, Pławiński w Pilicy; „Widok jeziora Stahe- 


Friedleia, Goebel, De Hnezowski, De Maj.r, Mar. 
fiawicz, Mendelsburg, Milieski, Muczkowski, Dr 
Rydzowski, Satalecki, X Serwatowski, Wentzel i 
Dr Zatorski — razem 18. 

Przecie wnioskowi: komisyi głosowali pp. Bara- 
oowski, Chęciński, Chmurski, Feintnch, Fink, From- 
mer, Galli, Gwiazdomorski, John, Łuszczkiewioz, 
Dr Markiswicz, Dr Osttinger, Dr Schönborn, Stok- 
mar, Dr Warschzuer, Dz Weigel i Zieleniewski — 
razem 17. — A zatem ofarta p. Redyka została 
przyjętą. z ś 

Z porządku dziennego przystąpiono do uchwale- 
nia cgólnych postanowień względem uregulowania 
płac urzędników i sług Magistratu. Według zapa- 
dłęch uchwał postanowienia te brzmią : 

Z uwzględnieniem etatu urzędników i sług Ma- 
gistratu tudzież Wydziału rachunkowego przez Ra- 
dg miasta Krakowa daia 20 stycznia 1870 r. u- 
chwślonego, Rada miejska postanawia c» nastę- 


uje. 

Art. I. Urzędnicy i słudzy Magistratu tudz'eż 
Wydziału rachunkowego m. Krakowa, oprócz sta- 
łych płac ctatem oznaczonych pobiersć będą do- 
dati służbowe dla k»żdej kategoryi służby zsłą- 
czonym pod A) etatem objęte. 

Aplikarci Magi:tratu dopiero po złożeniu egza- 
mizu prektyczsego administracyjurgo meją prawo 
do dodatków służbowyab. 

Urzędnikom Msgistratu i Wydzisłu rachuokowe- 
go m. Krekowa zapewcione nadto zosteja prawo 
do dodatków osobistych pod warurkiem art. IV 
objętemi. 

Art. II. Dodatki służbowe wypłacać tędzie kasa 
miejska w ratach kwartalnych z góry. 

Art. III. Dodatki służbowe przy wymiarze ems- 
rytury uwzględniane nie będą. 

Art. IV. Prezydent mieta Krakowa jedynie i 
wyłącznie upoważniony jest czynić R:dzie miej. 
skiej wnioski względzm przyznania dcdatków oso- 
bistych urzędnikom zdolcym, gorliwym, obowią:ki 
sze należycie wypiłnisjącym, nio z własnej wizy, 
lecz z braku awansu jedzęi tę samą posadę dłuż- 
szy czas zajmującym s to pod nsstępującemi za- 
atrzeżeniami : 

a) urzędnik przedstawiony do dodatku osobiste- 
go przynajmniej przez lat pięć od duia wejścia w 
życie niniejszych postanowień a w późniejszym cza- 
sia do ostatniego awansu swego posadę zajmować 
winien ; 

b) dodatek osobisty na jedrej i tej samej po- 
aadzie jedysia dwa razy udzielony być może; 

c) suma łączna dodatków osobistych 20%/, sta- 
łej y etatem przyznanej przewyższać nie może. 

razio posunięcia się urzędnika na wyższą po- 
sado powyższe dodatki osobiste ustają. 

Prośby urzędników o przyznania dodatków ogo- 
bistych bądź do Rady miasta bądź do Prezydenta 
wocszone, pozostawione będą bez odpowiedzi. 

Dodatek osobisty przy wymiatze emerytury li- 
czary będzie. 

Art. V. Zapewoione uchwałą Rsdy m. z- daia 20 
atycznia 1870 prawo do deceniów dla archiwisty 
miejskiego i. naczeluika Wydzisłu rachunkowego 
zuosi się. 

Art. VI. O posuwaniu się urzędrików na wrż- 
szy stopi+ń płaa w tej samoj kat goryi orzeka Ma- 
gistrat kolegialcie. 

Art. VII. Prawo do pomieszkania w raturze 
grzyznąne zostaje cadal: 

s) naczelnikowi streży pożarnej; 

b) ogrednikowi; 
> ce) dozerzy aresztów; 

8) dozorcy cmeitarzi ; 

e) dwom gróbarzem ; 

f) stróżem gmachów miejskich; 

g) urzędnikowi zawiadujgcemu gmachem retu- 
szowym. 

Gdyby va przyszłość który z urzędników i sług 
miejekich z wyjątkisa wyżej od a) do g) wymie- 
nionych mieł sobie przyzrane mi:szkanie in natu- 
ra lub wynegrodzenie za takowe — natenczas do- 
datek jego służby zmniejszy się do połowy. 

Przyzoane potąd wyjątkowo odźwieraemu Sto- 
kłosińskiemu mieszkanie w naturze, na czas sprawo- 
pania przezeń obowiązków tych pozostawia się bez 
zwiany. 

reg VIII. Przyznane ua mocy uchwały Rady m. 
klucznikowi aresztów, pachołkom dróżni- 
kom i dozorcom plantacyi umuzderowanie w swej 
mocy utrzymane zostaje. ; 

Art IX. Etat uregulowanych płac i dodatków 


ączy. 

Uchwały Redy miejskiej, któremi przyzecno do- 
datki osobiste po 200 złr. Piotrowi Palczewskie- 
mu, sekwestratoruwi i Walentemu Trylskiemn, 
kauceliście, zostają nedal w swej mocy. 

Art X. Postauowieria niniejsze nie mają zesty- 
sowania : 

a) do płac nauczycieli, pomocników szkół miej- 
skich oraz posługaczy szkolnych, względem któ- 
zych obowięzuja ustawa kraj. z dvia 6go march 
1874 reku. 

b) do płac csób, których stoniek służbowy 
no mocy szczegółowych umów uregulowany został. 


Rozlepicno wczorej po rogach ulic następującą 
Komitet przedwyborczy do Wyborców miasta 
Krakowa. 


Komitet przedwyborczy postanowił porozumieć 
sig z Wyborcami, celem stanowczego przeprows- 
dzenia kandydatów przez komitet przedwyborczy 
przedstawionych i urządzić zebrania przedwybor- 
cze wedle kół wyborczych, które odbędą się w 
Sali Radnej w Retuszu miejskim, a mia- 
nowicie: Zóbranie Wyborców koła 3go obydwóch 
addziałów odbędzie się we środę d. 30 czerwca 
b. r. o godz. 6:j. Zebracie Wyborców koła 2g0 
obydwóch eddziałów odbędzie się w piątek d. 230 
lipoa b. r. o godz. 6ej. Zebranie Wyborców 
koła 1go odbędzie cię w sobotę dnia 3g9 lipca 

"r. 6 godz. 68j. a 

Komitet przedwyborczy spodziewa się, że Sza- 
nowri Wyborcy pomci ną doniosł:ść obowiązków 
Ai m do Rady wejść mających, jsk najliczniej 
zebreć się raczą. 

Wspólnem porozumieniem i zgodą, zanobieżymy 
rozstrzelenin się głosów i zapewnimy wybór dla 
interesów miasta naszego pożądany. 

Osobom nie mającym prawa wyboru, wstęp na 
salę wzbroniony. 

Kraków d. 28 czerwca 1875 r. 

W imieziu komitetu: 
Jakób Bołoz Antoniewicz Franciszek Slęk 
przewodniczący. sekretarz, 


renberg w Szwajcaryi* Maleckiego, Glinka w 
Warszawie; „Obóz cygeński* Brochowskiego, 
H. Fiutowski lekarz w Ropczycach; „Po zachodzie 
słońca“ Leopolskiego, Baranowski Krzimierż; 
„Nad jeziorem“ Sidorowicza, Aleks. Halimka; 
„Dzieci nad książzą* kopia Wojnarowskiej, 
Amelia Wysoska w Krakowie; „Przed zachodem 
ałońca* Grabińskiego, Daryusz Bąkowski; „Ste- 
fan Batory“ kopia z galeryi f>renckiej Pitti, wy- 
grał p. Reński w Oleszie. Oprócz tych obrazów i 
rzeźb, wylosowano znaczny dobór rycin i tytogra- 
fij, a misnowisie Lithuanii i Polonii Grotga- 
ra, Portcetu Mickiewicza, premiowanych rycin zą- 
granicznych towarzystw itp. Szczegółowe sprawo- 
zdanie cgłosi niebawem Dyrekcya Towarzystwa. 


Wiedeń 29 czerwca. O spotkaniu się cesa- 
rze austrygckiego z carem rosyjskim w Czechach 
doniósł nam już onegdaj teleg am, ostatnia jednak 
wiadomość sięgała tylko do Chebu (Eger), winni- 
śmy więc w kilku słowach rzecz uzupełnić. W Karls 
badzie stanał pociąg wiozący dwóch ces: rzy o godz. 
10 m. 36. Obadwaj mensrchowie wyszli z wagon 
i przyjmowali w sali władze, które ich oczekiwały. 
Car przyjmował tskże dsputację Rosysn bawią 
cych w Karlsbadzi*, na której czele hył książę Ba 
rietzyński i hr. Szuwałow. Zabawiwscy zsledwi 
10 minut w Ka:sbadzię ruszył peciąg do Komu- 
motau. Tu odbył się przegąd kompanii kon'rowe', 
orzedstawienie władz, co trwało pół godziny. O godz. 
3ej przybyli do Bodenbacb, gdzie czekał już ksią 
żę Saski ze świtą wojskovą, craz poseł rosyjski w 
Drezvie Kotrebue. Przywitanie z k:ięciem było ser- 
deczne. Po rrzedstawiesiu Świt, władz ità., craz 
przeglądzie kompanii honorowej odbył się obiad 
w wegonie salonowym cara; zaproszeni byli namie- 
stnik Weber, jenerałowie Pbilippowich i Fritsch, 
książę Karlos Auersperg i Kotzebue. Toastów nie 
wzuoszonc. Po obiedzie o godz. 4 pożegoali się 
monarchowie, uściskali i ucałowaji trzy razy, uści- 
snęli się za ręce, poczem Car wsiadł do wagonu 
i odjechał; w kilka miout potem odjechał także 
cesarz Franciszek Jó.cf do Pragi, gdzie witany był 
przez władze i licznie zgromadzoną publiczność. 
Wsiadłszy do powozu pojochał odwiedzić cegarzo- 
wą Maryę Annę, i dowiedzieć się od niej o zdro- 
siu cesarza Fe:dynanda. O gvdz. 8%/, opuścił ce- 
sarz Pragę. i , > 

— Za dwa doi bo już 8 lipca rozpoczy- 
nają się wybory w Węgrzech. Następujące daty da- 
ją ciekawy obraz stosunku, w jakim rozmaite stron- 
nictwa zamierzają stanąć przeciw sobie do walki 
wyborczej. W 47 miastach właściwych Węgier 
steje 103 kandydatów, a mianowicie: zo stronai- 
ctwa liberalnego 79, z najskrajniej.zoj lewicy 19, 
że stronnictwa narodowego 1, a ze stronnictwa Sen- 
ngeya 1. W 53 komitstach zapowiedziano 440 kan- 
dydatów t. j. 334 liberałów, 47 z najskrajniejszej 
lewicy, 10 nertdowców i 49 ze stronnictwa Sen- 
nyoja. W 18 miastach Siedmiogrodu jest 37 kan- 
dydatów, a min'owicie: 29 liberałów, 4 z złe 
uajskrajniejszej, 4 stronników Sennyeya. W całyc 
przeto Węgrzech jest dotychczes postawionych 480 
lberzinych, 71 z lewicy nejskrajniejszej, 65 ze stron- 
pictwa Sennycya i 11 rarodowców, — razem 627 
kandydatów. Zwrócić atoli wypad% uesgę, że w 35 
powiatach dutychczas albo wcale nie postawiowo 
kacdydatów albo też niepostawioro żsduego ra se- 
ryc. W każdym razie walka Gyborcza będzie za- 
wziętą, przedematicm jej są bitki i burdy na zgro- 
maądzenisch przedwyborczych. 

— W skutex traktatu pocztowego, zawartego 
d. 9 prźdsviernisa 1874 w Barrie Szwajcarskiem 
wydało ministe:stvo bandlu następujące postano- 
wienia, które od 1 lipca r. b. mają obowiązywać 
s cbrocia listowym pomiędzy Austryo-Węgrami a 
Belgią, Danią, Eziptzm, Wielką Brytanią, Grecyą, 
Włochami, Niederlazdami, Norwegią, Portugelią, 
Rumunią, Rosyą, Szwecyą, Szwajc-ryą, Hiszpanią, 
Turcyą i Zjedncczonemi stanami północnej. Ame- 
ryki i vice versa. Taksy za fiaukowane korespon- 
dencye do krajów powyżej wymienionych u wzglę- 
duie za niefeankowane korespondencyg, wynoszą : 
Za listy feankowace 10 cant. za każde 15 gram.; 
za niefrankowane listy 20 cent. Za karty korespon- 
dencyjne 5cent. od sztuki. Za druki aż do wagi 
1 kilogramu, tudzież za próbki towarów aż do wa- 
gi 250 gramów 3 centy za każde 50 gram. Za re- 

omendowanie każdego z powyżej wyliczonych li- 
stów 10 cent.; sA recepis zwrotny 10 ceut. — Karty 
korespondencyjne nienależycie opłacoze nie będą 
wysyłane. Dzieaniki, okólniki, doniesienie, cenniki 
it. d. niefrankiwane, albo : łedostatecznie franko- 
wane, nie będą wysyłane, książki zaś, nuty i t. d. 

tak traktowane, jak listy niefrankowane lub 
nienależycie fra: kowane. banii 


a 


Kraków 30 czerwca. Rada miasta odbędzie ju- 
tro zwyczajne posiedzenie. Z ważniejszych spraw znaj- 
dują się na porządku dziennym następujące wnioski: 
Odstąpić bezpłatnie Towarzystwu Strzeleckiemu drogę 
po za ogrodem idącą, na rozszerzenie ogrodu, pod wa- 
runkiem, że Towarzystwo w przeciągu roku nurządzi 
sztachety żelazne od frontu ogrodu, w dalszym zaś ter- 
minie uczyni to samo w miejsce muru okalającego ogród 
wzdłuż ulicy do cmentarza wiodącej; sprawozdame o 
obrocie spraw konsensowych; udzieloną. Towarzystwu 
zaliczkowemu p'życzkę w kwocie 25,000 zł. w dniu 
5 sierpnia zwrotną, dozwala się spłacić w l2tu mie- 
sięcznych ratach od 1go stycznia 1876 począwszy, za 
pobraniem z góry procentu do drifa 1 stycznia 1876 r. 
Oprócz tego kilka spraw mniejszej wagi co do kupna 
lub sprzedaży gruntów na regulacye ulic, oraz przy 
drzwiach zamkniętych sprawa przeniesienia p. Pawła 
Barańskiego, adjunkta budownictwa miejskiego, w stan 
spoczynku, AR :4 

— Wozoraj o godzinie 3ciej zebrała się komisya kon- 
kursu dramatycznego krakowskiego pod przewodnictwem 
dyrektora teatru p. Koźmiana, Obecnymi byli i p. p. 
Estreicher, Lisicki, Sokołowski, Kłobukowski, Siemień- 
ski Lucysn, ks, Marceli Czartoryski, Bartels. Przewodni- 
czący wspomniawszy o stracie Feliksa Bendy jednego z 
członków przeszłorocznej komisyi, zawiadomił iż po u- 
rządzeniu w jesieni stosunków reżyseryi dramatu i ko- 
medyi, zastrzega sobie wprowadzenie do komisyi jedne- 
go z artystów teatru, na co komisya się zgodziła. Naė 
stępnie odczytał list p. Mieczysława Pawlikowskiego, w 
którym tenże oświadcza, iż usuwa się od udziału w ko- 
misyi. Przewodniczący wyraziwszy żal z powodu wystą- 
pienia p. Pawlikowskiego wezwał komisyę, aby na jego 
miejsce wybrała sędziego. Po krótkiej dyskusyi komisya 
jednogłośnie postanowiła zaprosić pana profesora Zateja. 
Przewodniczący oświadczył, iż suma konkursowa w tym 
roku składa się: 1) z 200 złr. przeznaczonych przez hr. 
Artura Potockiego corocznie przez czas istnienia obe- 
enej dyrekcyi, 2) z 300 złr. ofiarowanych przez hr. Fran- 
ciszka Łubieńskiego, 3) z 200 złr. ofiarowanych przez hr. 


Jana Zamoyskiego, 4) z 200 złr. ofiarowanych przez kt. 
Marcelego Czartoryskiego razem — 900 złr. Komisya 
postanowiła podzielić tę sumę na dwie części, a miano- 
wicie 600 złr. i 300 złr., oraz przeznaczyć pierwszą jako 
nagrodę za sztukę (komedyę czy dramat) współczesng 
lub osnutą na historyi polskiej. Utwór winien zapeł- 
niać cały wieczór i mieć przynajmniej trzy akta. Drugą 
zaś część ogólnej sumy 300 złr. komisya przeznaczyła, 
jako nagrodę, za sztukę ludową. Gdyby żadna sztuka, 
zdaniem komisyi. nie zasługiwała na otrzymanie nagro- 
dy, premium zostawia się na przyszły konkurs. Tune 
sztuki zostaną — o ile komisya uzna to za stósownę — 
zalecone do grania. Komisya oznaczyła termina. nadsy= 
łania sztuk, oraz wydania ostatecznego wyroku i na tem 
zakończyła posiedzenie. 
Warunki 
konkursu dramatycznego krakowskiego na 
rok 1875/76, 

1) Nagrodę 600 złr. otrzyma najlepsza zdaniem ko- 
misyj, sztuka (komedya czy dramat) współczesna lub 
osnuta na historyi polskiej. Utwór winien zapełniać ca- 
ły wieczór i mieć najmniej trzy akty, 

2) Nagrodę 300 złr. otrzyma najlepsza zdaniem ko- 
misyi, sztuką Judowa ze Śpiewami lub bez śpiewów. 

3) Sztuki zalecone przez komisyę do grania otrzyma- 
ją 10%, tantiemy od czystego dochodu za każdem przed- 


stawieniem, mogą być jednak grane tylko za zgodą 


autora, 

Utwory winny być nadsyłane pod adresem: Dyre- 
ktora teatru p. Koźmiana w Teatrze przed 1szym 
lutego 1876 r.; jednak do 15 lutego 1876 r. Komisya 
przyjmować będzie nadesłane utwory, lecz po tym o- 
statecznym terminie przyjmować ich mie będzie. Imie i 
nazwisko autora, winny być dołączone w zdpieczętowa- 
nej kopercie. Komisya rozpocznie swcją pracg 1 lutego 
1876 r. a wyrok wydanym zostanie najpćźniej 15 mar- 
ca 1876 r. 

Skład komisyi konkursowej jest następujący: p. p. 
Bartels, Kłobukowski, hr. Tarnowski, Estreicher, ht. Artur 
Potocki, Szukiewicz, Siemieński Lucysn, Koźmian, Lisi- 
cki, Sokołowski, hr. Zamoyski, hr. Łubiński, ks. Czar- 
toryski i p. Zatej, jeżeli przyjmie zaproszenie. 

Zastrzeżenia uczynione na poprzednich konkursach 
krakowskich co do sztuk drukowanych, granych już, lub 
odsądzonych przez komisyę, obowiązują nadal. . i 

Komisya uprasza o nadsyłanie czytelnych rękopismów. 

— Dziekanem wydziału prawa i administracyi w 
Uniwersytecie Jagiellońskim obrany został na rok przy- 
szły pref. Dr. Franciszek Kasparek; dziekanem Wy- 


działu lekarskiego prof. Dr. Lucyan Rydel. Wydziały 


teologiczny i filozoficzny jeszcze nie wybierały. 

— Wczoraj odbyło się zgromadzenie wyborców koła 
3go, oddziału 2go, zwołane przez kilku wyborców tego 
koła; zebrało się 40. Uchwalono popierać kandydaturę 
skiego. za] i 

— Na przewozie pod Zamkiem publiczność narażoną 
jest na niebezpieczeństwo życia. Przewóz bowiem przez 
Wisłę odbywa się na małej łódce, na którą wsiada nie- 
raz kilkanaście osób; szczególniej w Święta, gdzie dużo 
csób robi spacer za Wisłę, łódka jest literalnie prze- 
pełnioną za każdym razem, a wtedy o przypadek bar= - 
dzo łatwo. Nie należy więc czekać, aż się kto utopi, 
lecz zawczasu złemu zapobiedz. W pierwszym rzędzie 
jest tu winien dzierżawca, który trzyma za mało ludzi 
do przewozu, ci więc nie mogąc dać rady większemu 
statkowi, przewożą na małej łódce: bez względu, ile 
osób wsiada; w drugim rzędzie władze, do których 
dozór należy, bo tego dozoru nie wykonywują. Raz tylko 
pm niedzielę po południu iść na brzeg Wisły wystarczy, 
aby się przekonać, do jakiego stopnia lekceważy dzier- 
żawca życie ludzkie. Koniecznie więc trzeba i to bez- 
zwłocznię zniewolić go do utrzymywania więcej przewo- 
Źników, a tem samem do przewożenia galarem, jeśli 
więcej się osób zbiera; jeżeli tego natychmiast nie u- 
czyni, postarać się o usunięcie go z dzierżawy. Ostrze- 
gamy jeszcze raz, że jeżeli zdarzy się wypadek nie- 
szczęśliwy, wówczas wina spadnie także na tych, któ- 
rzy dozoru nie wykonywują. Policyanta nie dojrzysz tam 
nawet, jąk to mówią, na lekarstwo. 

— W poniedziałek popołudniu wskutek własnej nie- 
ostrożności Jan Orzechowski wyrobnik, lat 38 li» 
czący, zatrudniony przy fabryce pod L. 2 w Rynku 
głównym „pcd Baranami“, spadł z rusztowania trzeciego 
piętra na podworzec'i zabił się. Orzechowski bezpotrzę- 
bnie wszdeł na trzecie piętro, gdzie-nic nie robiono, 
gdyż fabrykę prowadzono właśnie na drugiem piętrze, 
Zwłoki Orzechowskiego odwieziono do kliniki. — 

— Wezoraj przedpoładniem zswalił się sufit-w mie- 
szkaniu dolnem pod L. 68 na Kazimierzu. Mi 
Pinkus Mohr poniósł szkodę z powodu potłuczenia me- 


pr. Kicińskiego, Herteux'go, Matusińskiego i Chęciń- . 


bli, a żona jego i dwoja dzieci dziwnym sposobem, bę- 


dąc podówczas w domu uniknęli Śmierci. 

— Dziś rano z dachu jednopiętrowego domu Nr, 137 
przy mlicy Poselskiej, należącego do X. kan. Teligi spadł 
14-letni terminator blacharski Walenty Świerczek na 
ulicę, gdy wyrzucał Śmieci z rynny. Potłuczonego Świer- 
czka odwieziono do kliniki, lecz niewiadomo jeszcze, js- 


kie skutki ten wypadek wywrze ga zdrowie lub życie 


jego. Przyczyna spadnięcia było zaniedbanie nmoco**- 
nia Świerczka pa dachu. 


— Pociąg kolei żelaznej, który wyszedł z Krakowa $ 


do Lwowa o godzinie 1lej przed południem, przejechał 
koło Sądowej, Wiszni jakiegoś człowieka, zapewne spi%- 
cego w skutek'upicia. ` 

— Nowe wybory do Rady powiatowej w Jaśle, a to 
12 członków z grupy gmin wiejskich rozpisano ña dzień 
19 lipoab.r.; 5 członków z grupy gmin miejskich na 
dzień 21 lipca b. r., a 9 członków z grupy większych 
posiadłości ziemskich na dzień 23 lipca b.r. 

— Członkiem Rady powiatowej Cieszanowskiej w gruvy 
większych posiadłości wybrany zostsł Dr Julian Dorn- 
bach, współwłaściciel dóbr Żukowa; zaś członkiem Rady 
powiatowej Żywieckiej wybrano z grupy większej posia- 
dłości jednogłście Dr med. Wojciecha Stankę, 

— Biała niższa 28 czerwca. 

(L. D.) Korespondent z Bruśnika pominął w swem 
doniesienin z 4. 21 b. m. sąsiednie wsie najbardziej 
przez grad zniszczone. I tak wieś Jesienna została 
przez grad do tego stopnia zniszczoną , że tylko grią 
ziemię widać; grad podziurawił dachy, które wyglądsią 
miejscami jak przetak, wybił niemal wszystek drób, 
ptaki małe i wrony, wszystkie okna, a nawet zabił ko- 
nia na peszy, który był uwiązany, Prócz tego w »aecy 
przyszła ulewa, istne oberwanie chmury,  źbiszczyła 
gruata z jarzynami ze wszystkiem, a nawet zrujnowsła 
most sklepiony, od 50 lat istniejący. Cała wieś pos 
grążona w rozpaczy, bo 
dzo smutna, s 

— Ogromndpustoszenia i kloski wyrządziły w Dio- 
których okolicach naszego kraja burze i grady. Dnia 20 
czerwca przeszła wielka burza gradowa przez niektóre 
okolice powiata Wielickiego i zniszczyła niema! wazy» 
stkie plony w ośmnastu gminach. Są to gminy; 
Gdów , Niewiarów, Gruszów, Gruszówek, Marerowice, 
Nieznanowice, Komarniki, Dębie, Zagórzany, Zręczyce, 
Zalesiany, Mierzeń, Podolany, Niegowice, Jaroszów ka, 
Zegartowice Liplas i Sawa. Takież game byrze gwałto: 
wne połączone z gradem srożyły się w powiecie Tar- 
nowskim w dniach 21 i 22 czerwca i uszkodziły gig- 
miopłęćcy w trzynastu gminąch, (G.L) 
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CZAS z Czwartku 1 Lipca 1875. š han a 


wk zy 


c z a : się w niedzielę na |i i z. prokurstora p. Sieglere i re- |środę do Paryża. Książę Decazes wyjeżdża z po- |szef stronnictwa odwetu w Austryi, zwycięzca z |rządowi, także milczy. O przygotowaniach przyję- 
2 Bray spesyinjyenj kir czne skr AGAT gł tach Dra Geisslera. Prowa-|czątku lipca do Vichy. $ pod Custozzy odwiedzał nietylko cara, ale także| cia ofioyaluego lub rewii a” scat na który: h 
pca g aka Nag lwowskim. Udział publiczności był | dzącym pióro był p. Zaleski. | EE: Wersal 28 czerwca. Zgromadzenie narodowe | cesarza niemieckiego. Słusznie powiada Sontags Zły, |zwytł się ograniczać pobyt Cara w stolicy pol- 
i wielki. Loża była woale nieźle obsadzoną;|  Wylosowani zostali jako sędziowie przysięgli: | uchwaliło zebrzć pomiędzy deputowanymi subskryp- |że w Austryi nie jest zwyczajem, aby areyksiążęta | skiej, niezanchodzimy żadnych szczegółów w Dzien- 

obie trybuny b ły prawie przepełnione a do koła tra 1. Julian Zdanowicz wł. realn. z Tenczynka ; 2.|cyę na wsparcie dotkniętych powodzią. W kaplicy | byli sze fami stronnictw, a srozksiążę Albrecht jest |niku warszawskim. N-tomiast „podrj» pomiemeny . 
osi A. kilkanaście tysięcy osób. Wspaniałych | Abraham Ginzig kupiec; 3. Julian Gutowski no- zamkowej w Wersalu odbędzie się se środę ni bo-|szefsm armii, którą ostatni do zwycięztw pro-| rgan urzędowy, że na spotkanie Cara miał przy- 
ekwipażów atnych było bardzo niewiele, natomiast |tarynsz; 4. Sale Kaufmann kupiec; 5. Wiktor Re-|żeństwo żałobao za tych, co vginęli w powcdzi | wadził, Dalej, ża niema stronnictwa odwetu w|bsć do Warszawy z Peteraburga nartęsca troru 
prywatny: $ , ? Silberstein handl. zeg.;| Dufaure oświadozył, iż rząd niemoże p'dać pe | Austryi, jest t:lko stronictao austryackie, aj29 czerwca t. j. wczoraj wieczór i miał starąć w 

oałecu Belwederskim, Rozchodzły się dawniej po- 


bszerne i unami zapełniało kil ; 6. Naftali i 3 k r h 
aaea zaa ies ri friol venalar ga n w Ska kalski aptekarz z Podgórza; 8. Józef| wnej określonej sumy na wsparcie poszkodow=nych |to pregnie wszelkich korzyści dla Niemcór, ja- 

głoski o dłuższym w tym roku pobycie następcy 

tronu w Warszawie. Nis jest także bez douio.ło- 


dzieliśmy J. E. hr. Alfreda Potockiego, wraz z ro-|Konopka wł. dóbr Mogilen; 9. Jakób Flaumhaft|i uprasza Zgromadzenie , aby przyjęło wniosek |xie im może przynieść rząd pruski, ala dla sie- 
ści lubo niepolitycznej ale urzędowej, przyjazd mi- 4 


- á aż, . jasek; 10. Jan Feik kupiec; 11. Józef|p. Depeyre, który żąda 2 milionów franków. Wnio-ļbie pragnie również, ab, niepotrzebowała Austrys 
dziną, J. W. P. wiceprezydenta Namiestnictwa p. Bar t- | dzierż. z > real. w Krzeszowicach; 12. Franciszek | sek ten jednomyślnie przyjęto. drzeć pensi i iie A humoru pruskiego, be 


i . jenerała k i i jewski w k wadzi i S à i 
ak deg SAL g 4 awaleryi hr. Wallisa, DBaTI chowski kupiec; 13 Łakasz Falkiewicz] WLondym 21 czerwca. W obozie pod Alder |Austrya chca pokoju szczerego, tak dla siebie, jak | aistra spraw wewrętcznych p. Tımnszewa i zarzą- è 
© godzinie wpół do szóstaj wieczorem dał J. E. hr. | wi real; 14 Klemens Lada wl. real. wPodgórsu i ahot odbyła się wielka rewia wojskowa około | dla wszystkich. dzającego kancelsryą cesarską do spraw Króle- 
.E. stwa Polskiego (taki bowiem tytuł zastąpił po znie- 4 


15. Dr Deon Blumenstock prof Uniw. Jag.; 16. 20.000 wojska, na której obecni byli książę i księ-| Za przykładem monarchów, którzy z wagonu 0 
Julian Marcoin likwidator Tow. ubezp.; 17. Karol |żam Walii, sułtan Zanzibaru i eks-cosarzowa Eu-| polityce starowią, idą i mivistrowie, a mianowicie 
Klęsk prof. gimn.; 18. Dr Mieczysław Bochenek |genia. berlińscy. Wszyscy slbo jaż się rozjechali, albo 
prof. uniw.; 19. Józef Hubinski wł. real.; 20. Ro-| Londyn 28 czerwca. W Izbie wyższej oświad- | krótce rozj<dą, i to po większej części nie żeby 
man Kieres wł. real, 21. Albin Beym wł. dóbr|cza lord Stradheden, żę 190 lipoa zwróci u-| spocząć, lecz w urzędowych misyach. Dr Falk zbie 
w Jułkowie; 22. Stanisław Rzegociński wł. real.;| wagę Izby na równobrzmiąca noty Rosyi, Niemiec |cs laury w nadreńskich prowincyach; hr. Euien- 
23. ge Ber LI ar m st AA T a wężyki] do Porty 20z0 październi- | burg 28go pojechał da Ems do Cesarza, by mu 
p. Kaliksta O ch i otoli d Ostro- | Niemczyk; prof.; 25. Wojciech Bień wł. real. w Bo-| xa, craz na odpowiecź rządu tureckiego z d. 23 zdać raport z ostatniej rady ministeryalnej, które 
jęki i słynny z ke a n Proazpuróśkiego. lechowie; 26. August Biasion optyk; 27. Antoni prździernika, i żądać będzie ogłoszenia odnośne; | ię dzień przedtem odbyła A biórze riker prei bąn- 
Wiedeńskiego i Warszawskiego, Przedświt he. Janaj Wojczyńki kupiec; 28 Dr Lucyan Rydel prof. u- |korespondencyi Anglii z innemi mocarstwami. W |dlu: minister fiuanców p. Camphausen pojedzie 
Tarnowskiego z Chorzelowa ogier gniady po Knight of |niw.; 29 Kasper Klima wł. real. w Bronowicach ma- Izbie niższej na zapytanie Butlera oświadczył wkrótce rad Rea za Dr Falkiem; minister wojny 
the Garter od Jewel. Meta: jedna mila angielska. łych; 30. Łukasz Zwoliński wł. real.; 31. Mierzb|Bourke, iż rząd nie może dać wyjaśnień co do p. Kameke, który w przeszłym tygodniu był w Ems, 
Z początku wysunęła się nieznacznie Abigail i pro- |Matliński fabr, z Grzegorzek; 32 Gotfyd Böhm oolitycznega położenia Grecyi. Zresztą sytuacje jadzie teraz na Pomorze, a minister sprawiedliwo- 
wadziła bieg do połowy mety. Przed magazynami a więc wł. dóbr. Janowie; 33. Sebastyan Białczyński wł. polityczna Greecyi, pomijając rczwiązarie lub zmia- ści wziął urlop na przyszły miesiąc, dość, że nie 
prawie w połowie drogi, zrównał się z nią Przedświt | real.; 34. Aleksander Szukiewicz redaktor Qzasu; nę gabinetu, nie wykazuje. wcale nic wyjątkowego. | zostanie nikt z gabinetu w Berlinie prócz p. Achen- 
z lkę o|35 Jan Gołowski wł, real.; 36 Ignacy Koziorow-| Rząd nie zna powodu do obaw. Eslington z3- bacha ministra handlu, który jednak także później 


Alfred Potocki znak do rozpoczęcia wyścigów. Miej- 
sce sędziów zajął J. E. hr. A. Potocki a w zastę- 
pstwie J. E. hr. Erwina Neuperga, c. k. generała ka- 
waleryi, J. E, jenerał Wailis. 
Do biega pierwszego (bieg przychowku, Produce sta- 
kes) było zapisanych dwanaście koni a stanęły do bie- 
tylko dwa konie a mianowicie Abigail, klacz gnia- 


seniu autonomi Królestwa dawne mi'istertwo 
dla spraw Królestwa) sakretarza stanu Nabuk1w%a. 
Oczekiwali Cara nadto książę Albedyński, jen.-gu- 
bercator Walcński, gubernatorowie Aruczyu ra- 
domski Gołowin suwałkoski i Gromeka sisdi cri. BE 
Niewyliczamy wszystkich dostojników dworskich i F 
przyboczaych adjutantów, gdyż tylko to zgroma- 
dzenie osobistości urzędujący h w krajach vaissićh 

może mieć jak zwykle niepokojące zuaczenie. i 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Lwów 30 czerwca godz. 1 m. 15 w połud iie. E 
Wczoraj i dziś noo niespokojna; snu prz rywaae- 


cy . ża i wa. ; 
rane ię mety zostawiając swoją 77 ski wł. dóbr Surówki. 4 powiada na czwartek interpelacyą, czy ajenci za- | ieco się wybiera. go dwie godziny, wielkie rozdraźnienie nezwowe, 
Do drugiego biegu (nagroda dam) były zapisane trzy| Jako zastępcy wylosowani zostali : , /|granicznych przystani w Londynie; Liwerpoolu | Przejazd ministra Falka przez Bonn i Kolonię, trudności oddychania, wypociny jednakowe. 
1. Dr Leonard Kucharski adwokat; 1. Wolf Frisch | Leith, Newcastle i Carr'ff protestowali przeciw ar | *edług obszernych doniesień dzienników pruskich, Praga 29 czerwca. Cesarz Ferdynand 


wala a sia . Na czteroletnim ogierze j 3 i N i 
gesdya Ole — ra z Chorzelowa, | kupiec; 3. Aleksander Mecnarowski kupiec; 4.|tykułowi 6%u ustawy o żegludze kupieckiej, który |był prawdzieym pochodem tryumfatora. „Należało 


dził p. aki (kurtka i czapka niebieskie) a | Band Eichhorn wł. real. ; 5. Kasper Kapars ki wł. odnosi się də narodowości okrętów. się znienawidzonemu przsz katolików ministrowi 
= EA er p o z Władysława Czaykowskie- |real.; 6, Franciszek Ludwig handlarz skór; Berisch „IRzym 27 czerwca. Na dzisiejszom posiedze- | mówi jeden z nich, Pozzo apra > iek, 
go, p. Piniński, (kurtka czerwona, szarfa białe) Meta:|Ginzig; 8, Wincenty Majeranowski wł. real.;| niu senatu, przemawiał Cannizaro za wnioskami| *ów, jakie poniósł i pocisków, jakie odebrał w 


amarł dzić o godzinie 3*/, po poładniu na spara- 3 
liżowanie płuc. ; j 

P. a 30 ozərwca. Stan zdrowia zmarłego 
cesarza Fardynanda był jeszcze wczoraj przed po- 


jedna mi i ~g tku nie było żadnej pra- |9. Salomon Lazar Infeld wł. real. komisyi w sprawie bezpieczeństwa publiczneg» w | zwycięskiej, a zaszczytnej walce: cywilizacyjnej”. |łudniem stosuakowo normalny; o godz. „Va pastą- 3 
wia zóbaięy: «skl "pomiędzy obu jeźdzcami ; do- | Ke Soy i worażojąc nadzieję pomyślnego z piob| W Bonn najbardziej ską Dra Falka oki piło nagłe pogorszenie, lekarz stwierdził zbiiżsjący 
piero niedaleko mety wysunął się Oleś i wziął nagrodę. Gospodarstwo, przemysł i handel tezultatu. Wnioski te przyjęto prawie jednomyślnie. | pochód z pochodniami, a mianowicie to, że „do-|się zgon, a spowiednik cesarzowój O. Kahl zaopa- EE 
W biegu trzecim (o nagrodę cesarską 200 dukatów sp P ys . Rzym 28 czerwoa. W senacie toczyły się da | >rowolnie* przyszli na jego powitanie. Wspomniał trzgł umierającego Św. Sakramentami. Na godz. 3. 
wzięły udział także tylko dwa konie (zapisanych było ; lej obrady nad projektem ustawy o środkach nad- | minister w mowie swojej do studentów i o tem, zacządziła cesarzowa wspólną modlitwę, na którą s; 
sześć). Biegła Wystarczy, trzyletnia klacz gniada p Oświęcim 29go czerwca. zwyczajnych bezpieczeństwa publicznego; jutro dal-|że wie, iż nie wszyscy są obecni, iż pawna część zebrał się dwór i służba. Gdy byli zgromadzeni "| 
hr. J. Tarnowskiego z Chorzelowa i Zmrok pełnoletni| Spod wołów 1621; płacono za cetnar mięsa 29 do] 3Zy_ ciąg. £ się wyłączyła od Fakelzugu i dodał, iż się temu fW kaplicy dano znać, iż cesarz już zakończył. Ce- LĄ 
ogier kary p. Kaliksta Ochockiego. Meta: dwie mile|30 50 złr. sprzedano wszystko, oprócz 36 wołów, któ- Madryt 28 czerwca. Flota hiszpańska Bom- Į aie dzlwi, bo inaczej być nie mogło. Są bowiem |SArzowa i najbliżsi dygnitarze dworacy modlili się = K 
angielskie. Æmrok ruszył z miejsca ochoczo i prowa- j rych sprzedaż zerwana i te poszły do Wiednia. barduje Bermeo i Mandaco na wybrzeżu kanta- | koła, które nie przyszły jeszcze do przekonania, potem przy ciele; dzwony kościoła katsdralnego 


dził bieg do połowy mety, tu zrównała się z nim Wy-| Wczoraj w Wiedniu przy spędzie 2885 wołów pła- bryjskiem. ża to, co on zdziałał i działa, czyni także i w ich ygłosiły smutną wiadomość. W lokalach publicznych 
starczy i przybiegła pierwsza do mety. Zmrok, sta-|cono za cetnar mięsa 30 do 31°50 złr. Ceny więc Bukareszt 27 czerwca. Dziś w południe |interesie. Nie obiecuje sobie p. Falk, żeby jeszcze | nastała cisza, zaniechano muzyki, a tłumy ludu 
nąwszy u mety był widocznie bardzo zmęczony; chwiał | wiedeńskie lepsze tego tygodnia znacznie od tutejszych. dokonał książe Karol w pałacu swoim i z wielką |zs życia znalazł w tych kołach uznanie, ale przyj- cisnęły się do Burga. Na drodze do zamku brad- 
A Wszystko to pochodzi ztąd, że w skutek ciągłego pro- | uroczystością inwestytury metropolity prymasa Ca | dzio czas, gdzie wszystkie obsigi, jakiemi go ztam- | czyńskiego powiewają chorągwie oesarskie W bar- 
Bieg czwarty, najważniejszy w tym dniu, bo połą- | wizoryum, targi krajowe urządzone tymczasowo w Oświg- | linika i metropolity mołdawskiego Józefa. |tąd obrzuosją, zmienią się w pochwały i wyrazy | wach żałobnych; na ratuszu i innych budowlach 
czony z nagrodą 500 dukatów, zawiódł oczekiwania pu- |cimiu odbywają się jednocześnie z Wiedeńskiemi. Do| Wczors przedłożył rząd w Izbie znaną konwen- | wdzięczności. Zdaje się więs, że Dr. Falk na sztan- | publicznych powiewają także chorągwie. Po godz. 
bliczności. Z sześciu zapisanych koni stanęły do biegu | wszystkich więc niedogodności dawniejszych krępujących | 07% dodatkową z towarzystwem berlińskiem kolei|darze prześladowcy kościoła chce także wypisać :|76] wieczór nastąpiło przeniesienie i tymozasowo 
szowu tylko dwa konie, a to niezwycięłony Przedówił |handel wołowy, pizybywa nowa- gra w loteryę. żelaznej do zatwierdzenia. Daputowany Pascal we-|„zn naszą i waszą wolność“! W Kolonii zaś naj- | złożenie zwłok na katafalka w sali jadalnéj, obok 
hr. Jana Tarnowskiego i czteroletnia klacz gniada p. Ajencya Oświecimska Banku Gal. dla han.i przem zwał rząd do przedłożenia projektu względem u- | bardziej minister wyznań ucieszył się z tego, Ż: stórych zaciągnęli oficerowie dworu straż nocną. 
| K. Ochockiego, Kapituła, słynna z zeszłorocznych wy- : : | chwalorej już budowy portu na morzu Czarnem. |» owacyi, jaką mu 26 b. m. wieczór urządzono,| Wrocław 30 czerwca. Gazeta Wrocławska 
} ścigów konnych na torze lwowskim. Meta dwie i pół Bukareszt 29 czerwca, Izba zezwoliła ns |śród morza pochodniowych świateł, których było donosi, że książe-biskup zaproponował naczelaemu 
mili angielskiej. W chwili, w której powyższe dwa bie- PRZEGL ĄD POLITYCZNY 'aciągnięcie pożyczki 8-milionowej, którą miasto | przeszło 3000, widział nie tylko młode pokolenie, prezydentowi z Johannisbergu kaudydata na opró- — 
guny ruszyły na dany znak z miejsca, wyłamała się * | Bukarzsrt ms zamiar zaciągnąć. ale i starców, słowem jądro kolońskiego mieszczań- |żaione miejsce sufragana. Naczelny prezydent po- =. 
Kapituła z toru i pobiegła przez błonia w kierunku EE ESR Aleksandrya 28 czerwca. Chedyw otwo-|stwa. Nazwał on miasto „starą świętą Kolonią”, | zwolił przejść terminowi prawnemu bez podniesie- © 
stajni, stojącej w środku toru. Nim ją zdołano sprowa- Depesze telegraficzne. rzył dziś uroczyście wobec licznych gości i otoczo-|a katedrę kolońską, zapominając całkiem, że jest 
dzić na tor i nim ponownie ruszyła z miejsca, ubiegł — : ny ministrami, nowy międzynarodowy sąd apela- | xatolicką, „symbolem niemisckiej jednyści*! 
Przedéwit około pół mili, w tej też odległości biegł przed] Berlin 28 czerwca. Nordd. allg. Ztg pisze:|cyjay. Chedyw rzekł, iż z pomocą sułtana i po-| We Frencyi opinia publiczna zajmuje się ciągle 
Kapitułą przez cały czas. Przedświt był tak pewnym | Cesarz Wilhelm i Car Aleksarder w dawnym ser-| parciem mecarstw urządzenie nowego trybunełu |jaszcze rozdziałem, jaki z powodów mowy Ludwi- 
zwycięstwa, że w połowie drugiej mili zwolnił zupełnie | decznym stosunku objawili niewzruszoność swych stało się możebnem. Mowę swoją zakcńczył sło-|ka Blanc w Izbie i p. Gambetty przy obiedzie dla 
bieg i oglądał się za swą niesforną rywalką, która do- |zgsdsych zapatrywań. Cesarz Franciszek Józef zaś | wami: „Dzień dzisiejszy jest godsym uwagi w hi | Hoche'a, miał nastąpić w stronnictwie republikan- 
kładsła wszelkich starań, ażeby się zbliżyć do bohatera | przez odwiedziny ozcigodnego wodza armii austrya- | storyi Egiptu, jawo początek nowej ery cywiliza |ckiem. Zapewne byłoby to coś, gdyby Jakobini 
tego dnia, oczywiście bezskutecznie. Przedświt zabrał |ckiej arcyksięcia Albrechta w Jugeuheim i Ems, u-|nyi. Po przemowie odbierał Chedyw życzenia ob- | orzeszli do Żyrondynów, lecz zdaje nam się, ża do- 
nietylko nagrodę. 500 dukatów, ale także wszystkie dowodnił, ża obok Niamiec i Rosyi, Austrya trze- | cych reprezentantów. Następnie było przyjęcie. brze czynią ci, co się tym rozdziałem nie łudzą. 
wkładki przeznaczone dla drugiego i trzeciego konia, a|cią jest w związku. Dziś odbędzie się spot*anie „Rite Zniknie on w danej chwili, a p. Gambetta , które 
to z tego powoda, ponieważ Kapituła została zdystan- | Cesarza Austryackiego z rosyjskim w Czechach go dowcipni nazywają „delficem republiki“ pójdzie 
cyonowaną, a trzeciego konia nie było w tym biegu. |wóród pomników bitwy pod Kulm, w trzy tygodnie| Spóźniła się dziś telegraficzna wiadomość, jaką |ręka w rękę z ostateczną lewicą, gdy widzieć bę 
Bieg piąty i ostatni, o nagrodę towarzystwa w kwo- | oćź iej spotkanie z Cesarzem niemieckim w Ischl. | odbieramy codziennie o zdrowiu namiestnika i spo- | dzie, że za pomocą niej jedynie dopiąć będzie 
cie 700 złr. był najbardziej zajmującym. Stanęły trzy | Jeżeli publiczność europejska przyzwyczai = koń |dziewamy się, że nadejdzie przed zamknięciem | mógł swoich celów. 
konie (zapisanych było ośm) a to dwa hr. Jana Tarnow- jou uważać związek trzech Cesarzy jako fakt silay, | dziennika. Z powodu święta nie mamy dzienników | List, któryśmy odebrali z Londynu, a który ão- 
skiego: Buzdygan, trzyletni ogier ciemnogniady i 7u- | niezmienny, natenczas przestanie żądać ciągle no- | lwowskich. piero jutro podać będziemy mogli, donosi o prą- 
roń ogier skarogniady, tudzież p. K. Ochockiego trzy- | wych wzmocnień 1 nadawać każdemu nowemu spo-| Wczoraj doszła. nas wiadomość o zgonie Cesa. | dzie, jaki się objawił z powodu nisbszpieczeństwa 
letni ogier kasztanowaty Ganimed. Meta półtory mili | tkaniu inne znaczenie nad to, która dostatecznie | rza Ferdynanda w Pradze. Wszelkie szczegóły w | zagrażającego Turoyi, 8 tem samem papierom tu- 
-angielskiej. Bieg prowadził w pierwszej chwili Buzdy- | jest uzasadnionem osobistą sympatyą i potrzebą |tym względzie w dereszach. NPan pożegnawszy ca- |reckim. Zapowiedziane znów w parlamencie inter- 
gan, zanim posunął się chyżo Ganimed, a ostatni był | dobrego sąsiedztwa. » ra Aleksandra w Bodenbach, oczem także na v łaści- | oelacpe w sprawach Turcyi pozwalają się domy- 
Turoń. Do mety przybył pierwszy Turoń, drugi Ga-| Berlin 28 czerwca. National Zig wobec za-|wem miejscu piszemy, z powrotem do Ischl był w|ślać, że prąd ten pragcący interwencyi angielskiej 
nimed a ostatni Buzdygan. Drugi koń otrzymał połowę | rzutów robiosych prasie niemieckiej, że nie zajmo- | Pradze, widział się tylko z cesarzową i odjechał | zanim by przyszło do katastrofy znajdzie także pe- 
wkładek. wała się dość podróżą arcyka. Albrechta i zjazdem | do Ischl. ` [Fien odgłos w parlamencie. Zdaje się bowiem, że 
W pierwszym dniu wyścigów zwyciężyły więc tylko | Cara Rosyjskiego z Cesarzem Austryackim, pisze:| Dzienniki pruskie, z których dotąd jedynie Reichs- | w Anglii uważają upadek państwa otomańskiego 
konie hrabiego Jana Tarnowskiego z Chorzelowa a mia- | Obojętność ta jest bsrdzo stosowna, albowiem nie |amzeiger przemówił był o spotkaniu cesarzów w|Za kwestyę czasu i to niedalekiego. 
mowicie: w I. biegu Przedświt, w II. Oleś, w III.|<ą to przyjaciele związku trzech Cesarzów, którzy | Czechach, naturalnie musiały przerwać milczenie ij Piszą nam z Kopenhagi 22 b. m.: „że król z na- 
Wystarczy, w IV. Przedświt, nakoniec w V. biegu| ca/gorliwiej pragog przedłużyć dyskusyę rad tym | awój sposób widzenia w tej mierze objawić. Nordd. | 'tępoą tronu miał wyjecheć wczoraj do Jitlandyi 
Turoń. (Gaz. Lw.) | orzedmictem i ciągle żądają norych dowodów trwa- | Allg. Ztg wspomioa oczywiście o Kulmie, o przy. |dla zwiedzenia obozu w Hald, gdzie się zebrało 
— Otrzymujemy z Pragi kartę żałobną z ogłoszeniem |łości tego związku, a nie dają się przekonać. Do|szłem widzeniu się z cesarzem piemieckim w Ischl | kilkanaście tysięcy wojska na Ćwiczenia i manewra. 
nabożeństwa za duszę 6. p. Józefa Kremera i Karola | tych zać, którzy patrzą na rzecz bez uprzedzenia, |i powtarza wiadome 'już słowo, Że W związku ce- | Król wrócić ma 2 lipca wieczór dla przyjęcia księ- 
Libelta, góre w kościele Tyńskim N. Maryi Panny ma fakta dość głośno przemawiają. Większa śŚcisłość | sarz austryacki jest trzecim. ational Ztg uznała | stwa Edymburgskich, przybywających z Londynu na 
się odbyff 1 lipca. Karta drukowana w czeskim i pol- | związku tczech-cesarskiego znaczy to samo co wię- |za stosowne tłumaczyć się nieco, że dotąd milcza- | tygodniowy pobyt do Danii. Udadzą się ztąd mo- 
skim języku wyraża gorące słowa czci dla zasług nau- | ksze wzmocnienie pokoju europejskiego; ciągłe oso- |ła, chciała bowiem, aby bez jej rozumowań pojęto | zem do Prdecatatgń, gdzie przybędą w chwili od- 
kowych i patryotycznych dwóch mężów pobratymczego | biste stosunki trzech cesarzy są podstawą i je- |znaczenie tego wypadku, którem jest więkaze je-|wiedzin króla szwedzkiego. Mówiono przed paru 
| narodu. BDC se: doem z organicznych urządzeń nowego europejskie- |szcze „zgłębienie* związku trzech cesarzy i odpo- | miesiącami o podróży księstwa do Niemiec dla 
— Donoszą Dziennikowi Poznańskiemu z Krob- |go areopegu. wiadające temu wzmocnienie pokoju Świata. Roz- | złożenia wizyty cesarzowi Wilhelmowi i Carowi w 
| skiego, iż onegdaj p. Dr Romana Szymańskiego] Paryż 28 czerwcs. Marszałek Mac-Mahon zwie- | pisała się jednak najwięcej w tym względzie Ga-| Ems. Tutaj mniemają, że zaniechanie tego pro- 
| rektora Orędownika, który udał się na wiec do Go-|dzał wczoraj Castell-Sarrasin, Moissac i inne miej- | zeta kolońska, która się domyśla, ża stronnictwo |jektu nastąpiło z powodu polityki. W każdym 
| stynia, aresztowano podobno z rozkazu prokuratoryi |scowości dotknięte powodzią; wszędzie rozdawał | czeskie krzywem okiem patrzeć będzie na ów zjazd |razie to jest wiadome, że córka Cara nischę- 
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aia głosu. "RJ" 
Berlin 30 czerwca. Nordd. Allg: Ztg do- 
nosi, że radca apelacyjny August Raicheasperger j 
prosił o dymisyę ze służby publicznej. 3 
*Swinemiinde 29 czerwca. Królewicz i t 
zsiąże Fryderyk Karol odbyli wczoraj wieczorem Ą 
paradę pawilonów eskadry pancernej stojącej tu 
na kotwicy. Książąt witano z zapałem. Wieczór 
miasto było oświetlone. Dziś odbędą się wielkie 
manewra floty między Swinemiinde a wyspą Born- 


holm. 

Wersal 30 czerwca. Komisya konstytucyj 
ukończyła badanie ustawy wyborczej, wybra: . y 
CATGA Gprawozdawcą. Km 

Londyn 29 czarwca. Sprawozdanie o dochọ- 
dzeniu urzędu haudlowego oo do zatonięsia paro- 
wea „Schilleć* zostało ogłoszonem. „ad 

Rzym 30 czerwca. Senat przyjął ustasęo 
bszpieczeństwie pablicznem w głosowaniu tejnem è 
66 głosami przeciw 29; wniosek odraczający upadł. 

Madryt 29 czerwca. Karliści wyparci a0- 
stali z szych stanowisk pod górą Jasquvel. Woj- - 
ska królewskie zrobiły wycieczkę z Ssa Sebastian 
i zaprowiantowiały twierdze około Reutaria. 

Madryt 30 czerwca. Dekret rządowy rozpo 
rządza ściganie tych, którzy nabywają AI 
libaralnych, wydalenie z kraju rodzin, które mają 
choćby jednego członka między powstańcami, oraz © 
iane środki represyjne. NEAT" - 
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Kursa. Wiedeń 30 czerwoń, godz. 2 poj 
po poł. Renta papierowa 70 20 — Renta srebrna 
74—.— Losy z r. 1860 111'80 — Akcye Banku © 
Narod. 950—' Akcye kredytowe 217:75. — 
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w skutek wyroku zaocznego, skazującego go na rok wię- | wsparcia, wszędzie witany serdecznie. Dziś rano|cesarza austryackiego z rosyjskim, w czem nieza |tnie bardzo zwiedza Niemcy. W końcu lipca 
zienia za broszurę: „Bieda narodu polskiego.“ P. Dr|odjechał do Tarbsa. Wszystkie władze skarbowe u- | wodnie myli się bardzo. Przy tem różne wywołuje | W. Książę, następca tronu rosyjskiego, z księżną Losy 
Szymańskiego przywieziono tu dziś rano pod strażą żan- | poważnione zostały do zbierania składek. wspomnienia. Zjazd ten według niej osłabia kato- | Dagmarą przybędą do Kopenhagi na kilka ty- 
darma i osadzono w tutejszóm więzieniu. Do Kuryera| Paryż 28 czerwca. Deputowani Carion (ra- | licką ligę, jakiej się obawiano ze zjazdu weneckie- | godni“. sk i 
, . Poznańskiego zaś piszą: Wczoraj p. Dr Szymański |dykalista) i Crespin (lawy środek) zmarli. Mac-|go; dalej jukieś rozmowy „br. Beusta z ks. Gra-| Dzienniki warszawskie jeszcze nam nieprzynio- 
wyjechał z Poznania o 5ej rano do Bojanowa, aby ztam- | Mahon zwiedzał dziś Tarbes, jutro jedzie do Auch | montem, nakoniec utrzymujć, że co najwięcej po-|sły wiadomości o przybyciu tamże Cara, a tele- 
„udać się na wieś do Gostynia. Przy wiatrakach|i Agen, w piątek powraca. Buffet przybywa we| winno wykszać doniosłość tego wypadku, to żejgram, który w rzeczach politycznych służy tylko 
„mieckich żandarm, który był już w wilig rozkazy te- 
„egrafem otrzymał, przyaresztował go. Odstawiono p. Dr 
Szymańskiego napowrót do Bojanowa i przywieziono po ò 
spiesznym pociągiem przed 4tą do Poznania. Z kolei śiurs papierów I pieniędzy. Sha „ orka bol, 


wzięto go wprost do więzienia kryminalnego, gdzie osa Biraków 30 czerwca. E piacè 800 frank.) 120 se, |. 
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dzony został w skutek zaocznego wyroku, wydanego| «bre austrynekie xa 100 sr. . . . . 
w sobot, którym skazano go na rok więzienia. upony srebr. płatne ~ NOGA 
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' Cały ten tryb postępowania dowodzi, że się obawiano, api papier. na 158 — | 161 76 + kie kr i 
aby p. Dr Szymański nie uszedł za granicę. Wiadomość rep chem. e z a = iel 5 s BER iiie eż aa a > 
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4 : < CZAS.ż Czwartku 1 Lipca. 1875. 


Od Administracyi 
F (1595) 


| PRZEGLĄDU POLSKIEGO." 


T| Ogton € Shuttleworth eg i Pk gosc apase: 


KANTOR WYMIAŃY 


$ ps Sz 4 WER WEI RE. 


Ml; - : a p fábrykanci machin rolniczych | miójscu u *łaścciela. (15593-3) 

WEAD mer AAs Uprasza się najuprzejmićj tych PP Fili l. k upra. galic Akey Jnego Banku Hipoteczne i: = DOR LO asnon Dwa pokoje frontowe na 1. pig- 

At ` P ei olecają PP. Roln:kon trze uli lo- 

i YSŁAWA KSIĘCIA PRUS Prenumeratorów, których prenumerata w Krakowie : ; i „A Pea SNY ryań 8 kiej Nr. 345 od id AC 

a Jabłonowskiego fina Przegląd Polski“ z czerwcowym kupuje i sprzedaje najęcia, wiadomość tamże. _ (1366-3.3) 

| Gar TW Wanawe, pochowanogo || |Zeszytem b. r. ustała, aby takową wcze. Kia -Gfóktażś hoki | Ki 
w grobach/familijnych w swych dobrach Czar- śnie odnowić raczyli, gdyż dla oszczę weZ stkie efekta i monety za TaN szczególności: listy ¢ w Kry nicy 


| my Las w Król. Pol. 
w KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
" odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 

we Czwartek: dnia 1 Lipca 1875 r. 

o godzinie 11 zrana, 
na które brat stryjeczny JO. Stanisław Książe 
Prus Jabłonowski Krewnych, Przyjacioł i po- 
*"bożną Publiczność zaprasza. 


dzenia kosztów nakład ściśle do ilości hipoteczne. jakoteż listy galic. Towarzy- 
prenumeratorów zastosowanym być musi. stwa Hdredytowego ziemskiego, pod warun- 

ia, kami najprzystępniejszemi — tudzież wypłaca ku- 
pony i wylosowane listy zastawne gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. (1620-3-3) 


poszukuje miejsca od 1“go Lipca b. r. Akademik 
ukończony jako nanczyciel. — Adreg: L, ME.. Co- 
legium minus w Krakowie. (1585-2-3) 


Obicia pokojowe 


francuskie, angielskie i krajowe, 
- oraz 


Story do okien -> 


otrzymaliśmy świeży transport i po- 


W DRUKARNI 
e. k. Uniwersytetu Jagiel, w Krakowie 


nabyć można: 


Lokomobile i młocarnie 
8 | Chemi mieorganiezną dl2 Uniwer= m o M C] 3 ' Í parowe,, y 
myte Obicia pokojowe (Tapety) zyeca ne 
ra g Prof. Dra Czyrniańskiego. Kraków, wydanie III. raty przewozie, 

-~ Salon Mód Pauliny Ebers| „JS =. po cenie 4 zir. 50 o. w. a | Młocarnie kieratowe i kie- 


Chemię mieorganiezną dla szkół 


Ñ AA francuskie, angielskie i krajowe, oraz I 


Mer ul. Floryańska Nr. 329. Of. pa ZR ą lecamy takowe po. cenąch umiarko- 4 
b Zawiadamiam ia duo śe ARCH e» py rog kiego, Kra kok; E: : raty stałe, "120 wanych. A 
mać ze pre modele kapeluszy i pa- ee trip przy Aa aM Sa ES dekoracye i listwy do tychże s$ | ND OPAŃE ręczne pienko- HANDEL PAPIERU 
E rys ie wiaty. rzytem podejmuję się wsz l- nieorganicznych przez rrot Dra Uzyrnianskiego owi i z c | aim 4) f v 
kich obstalunków na wieś i do wód. (1598.1.2) | P9 Cenie 50 ent. w. a. (1347-4-6) w wielkim wyborze OE |Młocarnie ręczne pienk o-|| MutrzebaiMurczyński 
| e : ; nadeszły świeżo we z zastosowanym do w RAKOWIE. ' 
E l k > l 3 Nakładem księgarni . nw | nich kieratem jedno- Na prówinoję posyłamy wzory. || 
; GSZKORI6 Z MEDIAM] |Karoia Malika w Cieszymejdo handlu galanteryjnógo i mąśzyn do szycia| konnym, „egz 


_ do wynajęcia w bliskości plan- 
_ tacyj, składające się z 3ch pokoi, nyży 
_ i kuchni, razem lub pojedynczo z oso- 
E bnemi wejściami. 

' ' Bliższa wiadomość w składzie ko- 
~.  rzennym pana Lenerta obok kościoła 
. Panny Maryi. (1594) 


GŁÓWNY SKŁAD 


= wód szczawnickich 
_ J. Schaitter i Spółka 


w Rzeszowie. 
(1598-1-6) 


wyszedł kompletnie Andrzeja Haidjngera a hn | ; m Ceńniki bezpłatnie i frameo. (90-26-) z a 
Adwokat domowy | Józefa J a w Krakowie. „| CLAYTON & SHUTTLEWORTH, Realnosé po 


(1427-6-) czyli: 


nPE ri í = ra | A E p z al ? emomooiik 0. Mikucki 58 morgów roli w równinie, dom'mieszkale 
każdemu przystępne objaśnienie W jaki | eS a a A Wcza a ó ny z ogrodem i zaąbudowenia gospodarskie 
zo każdy ay naene praw= i l il Agency a dla Rolnik W v dobrym stanie, z pięknym A 
nych wsze ego rodzaju sam s f 3 i Ot ćGzlerci mili od S i i 
AE zaj 4 dla dzieci n Kris Bri R TAEA aaen Z 
pisma jakoto: | ore proS= z daż za kwotę 5800 złr. w:a.— Bliższa wia* 
by, rekursa itd. itd. bez pomocy||/ gaje się od 3 lat w wiedeńskim domu podrzutków ieprzez najsłynniejszych lekarzy domość u p. BOO w Sendziszowieę. 
adwokata z zupełnym skutkiem || gzieci na stałym lądzie niemowlętom, którym brak dobrego mleka n acierzyńskiego (U54-2-8)5o-0 bisag 
prawnym sporządzać może. Na pod- lub też takowe (dzieciom szkodzi (rozwo!nienie sprawia). | 
stawie najnowszych ustaw z u- - Nestla mleko pożywoze w 1 fuant. słoika hpohziräwystar (za zwykle na 
wzglądniediem ustaw sądowych obecnie kilka (8) dni, Na żądanie może Publiczność otrzymać darmo obszerne o tem broszury. 
we Węgrzech obowiązujących przeszło Do nabycia tylko w aptekach: w Krakowie u p. 'W. Redyka, w Tar- 
400 przykładami objaśniony. nowie u p. A. Tenczyna, w Nowym Sączu u p R. Jakubowskiego, w Bia- 


Cena egzemplarza broszurowanego, (w 12 |f| łej u p. Ericha Kelera. i j 


(zeszytach iene ada ende złr. 7:20 Główny skład w Wiedniu u F: Berlyak, VII.: Neùstif gasse 26. 


Cena egzemplarza oprawnego w. półsku- 
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(1393-9-100) 
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c się łaskawemu znaniem moich usług, odpowia- 
pe ących wszelkim wymageniom, tak co do potraw 
i przystępnych cen, ufam że jak dotąd tak i 
względami Sz. Publiczności chlubić się nie 
9. . (1598-1-2) 
Piotr kucharski w Nowym Sączu. 


E s . Ostatniemi czasy sprzedają naśladowania, zewnątrz nadzwyczajnie podo- = = 
k | er 26 E a ARA E, a AE y 8! yt ] P 
pu Zmiana lokalu, | © żę a ze adę Sażę A ode Goa | JAA CE 
tii przenosi swoję restauracyę z hotelu Kra- a $ Publiczność przed za uprem tych naślądowań i uprasza się dokładnie aea W oto 
kowskiego do kamienicy naprzeciwko poczty. Cie- © .. uważać na etykiety słoików. > : (1561-3-) |E} - : 
SEEE T AZ POCO 


OT E Zadatóki 


Magister farmacyi p 

znajdzie umieszczenie od d. 1go a eila nowa a eratowa. młockarnia. s 
E | System Ssztyftowy va dwa woły robocze, najnow'zy, najlepszy 
Sierpnią r. b. w Aptece Stoch |: najpraktyczn.ejszy ze wszystkich znanych systemów, stanowi prawdziwą ulgę dla keż- 
mara w Krakowie.  (1617-3-6) | dego gospodarza wicjskiego. Wymłaca poruszana 2 wołmi kopę na godzinę, nie zosta- 
wi+ ani ziarnką w słomie, nie gniecie żadnego, nie psuja słomy, łatwo da się przenieść 


za łokieć wiedeński lub sztukę. 
Materye na suknie. 


—mmm | 
Mohair lub świecące, czerwonć pa 
ri" 

%c. 


Tylko za złr.4 €. 90 w.a. 


otrzymać można cały garnitur przyborów sto- 
łowych, przydatnych dla każdego gospodar- 


ra 


materye wełniane, bareże, grenadyńy;* 


4 || magpa słuchacz filozofii, poszukuje. miejsca 


à oi S a A >s : i i l Fokieģspoysh aestos E at. 
$ jako guwerner na czas wakacyj szkolnych. — i 1 obsługiwać, a kosztuj 3 niewiele. == Cena najlepszćj młockarni z wytrząsaczem sło- nina wia adna ora Pa "Suknie do prania. 
wodadczążej r. stowsrsyszenin nauczycielok. >Próy MASZYNY NIEUSTANNE my, z wszystkiemi pasami i przyborami wynosi 350 złr. l (923-3-9) Cate | gdynieczerniejących| Całe Perkale, piki na_suknie, białe i żółte, ża- 


konety, batysty, gładkie i drukowane, baty- 


ryk 1 sitko do herbaty ni- - 

nay tku gdy nie czerniejące. użytku 

potrzebne |3 talerze metalowe ni-ł potrzebne 

r , gdy nie czerniejące. 

kosztują [6 widelców stołowych.| kosztują 
6 noży stołowych. 

rażem f1 obcążki = kona razem 
2 metalowe lichtarze.| tyiko 

ae 1 piękna chochelkani- 5 


Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła- 
sowa, */, szer. nankin */, szer. czerwony, biały 
i żółty, kanefas %/, szer. nieprzyprawiany, ró= 
żowy i liliowy, ręczniki płócienne, 4dama=» 
szkowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, ; 
białe chustki do nosa, barchan biały, nie- 
bieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
moll i koronkowe */, szer. dywany długie, ` 


medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w 


Lyonie i w Moskwie 1372. Medal póstępu (równo. |j| Poleca. się celem dostawy pieców do opalania kominko- 
ważny wielkiemu pędalowi zo a yy wych i pokojowych z kafli najpięknićj polewanych ‚i szmelco- 

deńskiej 1873. 07790 ||| wanych, rur glinianych do przepustów i wodociągów, figur, 
wazonów, balustrad, ozdób do budynków, na- 
czyn do chemicznego użytku, mozajkowych płyt 


- mi młynarstwa już większe młyny i olejar- 


i 


+ 
= 


E 
i Wiadomość w p. Karoliny Krynickiej prze- 
i 


zaa 7 .DO WYRABIANIA nity i] i in W Frankfarcie m. NI. te  |12 łyżeczek nigdy nie te batys l 
ulicy Szczepańskiej na rogu. (1681-1-3) ; i À k ; żełactch. sty mołl i clair, tureckie kretony, łok.po Sł e. 
pe NAPÓI GAZOWYCH Mórits Weil JUL, fabrykant machin w Wiedniu, Franzensbriickenstr. 13. Atl KS ZARA stik a alatke LEKU S dedek 
Ej s Š wszelkiego gatunku i i p LE GA PETETTAS"SN Y l do kawy lub herbaty SZ U Weby płócienne */, szer. 40 łokci za sztukę * 
l dca p ÓW technik budowniczy wody sodowej, limonady, win musujących, i ; 10” długa. złr. 1080, płótno trwałe 4, szer. 30 łokci 
arza J » młynów, który obznaj- soda-watet; do nasycania gazem piwa i cidru | VAR IKA FABR [ GLINIAN j E do 1 posypywacz cukru. do za sztukę złr. 810, płótno trwałe */, szer. 
,  miony praktycznie ze wsżystkiemi gałęzia- DYPLOM HONOROWY | [MA j łokieć po . e « 1 + 2 + + 1; 87 ©. 


nie z ruchem wodnym i parowym budował 
i tabiemi przez lat 15 kierow: ł, poszukuje, 
obecnie jeszcze na posadzie, stałego miej- 
sca, powołując się na łaskawe polec'nia. 

Oferty zoacz. H. 21992 przyjmuje b uro 


; łoszeń Haasenstelna & Voglera w Wro- „450| gdy nie czerniejąca. 1łŁ.4*50 materye : do sukien gimnast. i płótno rosyj- s 
3 T H g (1642) ; Apa na podłogę. 1.45 1 piękna EREA A GE PZ, skie na. ubiory dlą dzieci, dyika wk z o 
$ Š Cenniśi i kosztorysy darmo. r (48 3-3-4) gdy nie czerwiejąca. ) - : kozę firanki czerwone i pstre cycowe 
i Í - m qia okieć' ipo 2E. ANNS Et 2e 

= Siewniki w Tschauschwitz bei Né ILE OE CA | IE i 
A „ SIEC s zaw. . Faille lub noblesse, jedwabne we wszelki 
3 z 3 z » S o wiekgiej i małej tło+ SIL fm | a 7 y 

zupełnie nowe z fabryki Brosch & Eichmann w pra- | 4 czni INS walc 13 è - : ill | I] l k f gładkich modnych kolorach, także z koloro- 
dze ną | wortenicewe wyłoni ceny fabrycinej z = syjnód wana gli = AM? „Ado? 6 il Waarel- USTET Al a Ae aae stroną, pięć palców szarkią 
X iższej wiadomości udziela Kazimierz. Bucki w| 3 iśniemi tù at- z "A CY Wobnkifaliiinkśnocj  . |E  .- UFindniu ldlancncca 10 MI 0 PO so et: + Be OŚ © 

Białej, u którego siej na składzie zostają. Š ariari se ien RZ 3 ROB B (15 VĘ AU: k AFFEGTEUR W z Ta 12. e adj tę tg are 
t (1596-1-2) T łe i łatwe do czysz- Z. z IEF OZ „z BT Z l R 
: 3 czenia. Cyna 1g0 gie X Jestto Syrop |róślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi- danie opłat. i darmo. (1367-4-2 
3 RABCE. mi s | tunku. Szkło kryształ. "R % |czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku- Wow sm 
Ważne (lą szukających stużdy J. HGRMANN - LACHAPELLE teczny w skrofulicznych słahościach, silnych boleściach w .czasie „potodu, uporczy- fi, 

Je~ , — | Fabrykant - Mechanik. , „|wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
È k M j K | 0 i| È 144 ulica du Faubourg Poissonnitre, Paryż. | wysypce u kobiet w wieku krytycznego; przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 6 
f W (i E] Ale] Iyl! Posylka bezpłatna prospektów szczegółowych. zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. m OGŁOSZENIU 
5 Urzędnicy z dobremi poleceniami znajdą Posyłka beźpłatna Podręcznika napoi parowych, Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i.w aptece Wiktora Baska, — w Rze- R w 
f miejsce..pod dobremi war deore de o wydanego s o jatitonagò o = . Hermann- mo u p. rt 24 BF w ple w kadaek pów apteczn. Sapa o, Spa Task Louis Modern. z Wiednia . 
Yi ig P e Ę ichapelle. — Cena 5 franków. zowskiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Kijowie w składzie mąteryałów apteczn. N 4 R : q s 
leśnym, gospodarskiem, technicznym jako- Sprowadzać można za pośrednictwem pe. J. Trau- | braci Maroińiczyk, — we Iiwowie w aptece p. Mkolascha. s | -1(38-13 -22) Aora CPN pawógwić toon, Szlachtę i Szanowną Publi- 
też w nauce tych gałęzi. $ (1682) | czyńskiego i W. Redyka aptekarzy.w Krakowie. . BEBO Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraudeau ;de: St.; Gervais, czność, że przybył do rakowa zə znacznym: składem 


pięknej bielizny męzkiej i damskiej i mieszka w hotelu. 
Drezdeńskim na I piętrze. 


Mój odelat 15 w Wiedniu istniejący handel bieli. 
zmy i konfekcyj, znany jest powszechnie z naj- 
ściślejszej rzetelności. Wszystkie towory wy- 
robione są z najlepszyeh materyj, wykonżniu 
szycia i haftowań poświęcono największą 

/( staranność, a co się tyczy smaku kroju, mam jak 

\ \ wiadomo zawsze pajświeższe i bardzo gustowne mody. 

| \ Ponieważ zależy mi na tem, aby w Galicyi uzyskać 

sobie znacz*ą ilość kupujących, przeto 'staraniera 
mojem będzie, aby taniemi cenami i rzetel. 
ną obsługą każdego zadowo'nić. Dlatego zwracam 
uwagę na nestępujący cennik. 


Dużo adresów. 


Adresować: Th. Demel, Wiedeń, ( Wien) 
| Ottakriug Hauptstrasse 15, II Stok, Tbiir 16. 


uprzyw. 


Dwie spale Daszki Zialcze kolej galicyjska TITE Pinki -Rar òla Ludwika. 


z fabryki 


G. A. W. Mayera w Wroclawiu 


~ sprowadzone przez pana Fidelisa Eggera 
| w Ried, uwolniły mnie od silnego kaszlu. 
(1439-1-) Grabmeier, młynarz 
À w Antrichsfurt w górnej Austryi. 
~ Jest zawsze do nabycia w Krakowie w 
aptece p. Wiktora Redyka iu p. 
~ Piotra Krokiewicza na Stradomiu, —w Tar: 
` nowie u p. W. T. Wielogórskiego,—w Prze- 
'  myślu u p. Edwarda Machalskiego, — w 
pe Brzeżanach u p.-B. Fadenhechta. 


OG©bwieszczenie. 


Od dnia 1 Lipca do ostatniego Sierpnia r. b. wprowadzoną będzie taryfa 

tranzytowa z Krakowa do związkowych stacyj niemieckich dla przewozu ta- 

kiego zboża, ziarn strączkowych i wyrobów mełtych, które w ilościach 200 ce- 

tnarów cłowych do jednego listu frachtowego w stacyach kolei żelaznój Lwow- 

. sko-Czerniowiecko-Jaskiéj, tak austr, jak rumuńskiéj linii, lub też kolei Karola 

W ogrodzie Nr. 2 Ludwika dla reekspedycyi oddane, odesłane będą naprzód do Krakowa, a ztąd 

pokoje 3 merdnią À kaebnią od 4 Tipo. |W bezpośrednim ruchu do stacyj niemieckich, w taryfie wyjątkowój, dodatku 
| mię, ora: 2 pokoje z przedpokojon i Załączniku z dnia 15 Marca, 1 Kwietnia i 10 Maja r. b. oznaczonych. 

| poko ianikac ki „iii Równocześnie wchodzi w życie tabela wykazująca przypadające należytości, 

| - Fużańchić: podług taryfy związkowój do Krakowa. 
W Wol Lnżańskić Taryfa i tabela, z których bliższe szczegóły powziąć można, są do nabycia 


w powięcie gorlickim, jedna mila od b obi o 3 > $ 
stacyi kolei Bobowa, jedna mila do Gor-|W naszych ekonomatach w Wiedniu i we Lwowie, jak również w naszych sta- 


liċ, można dostać każdego czasu za po- C 
Lwów w Czerwcu 1875 r. (1624-1-2) 


drzewem palonego, po umiarkowanćj 
ibyrekcya ruchu. 


(1150,8-) 


ajlepsze białe angiel. płócienne chustki do nosa 
pika 


Najlepsze francuzkie płócienne chustki do nosa z kolorowym brzegiem 17, tuz. pa zły. 
3.50, 5.50, 5.50 do 6.50. 


Najlepsze szwajcarskie batystowe chustki z gustownemi ręką haffowanemi powzątkowemi 
literami od A do Z. sztuka po 1.50 do 1.75. 
S$zczególniejszej doniosłości dis dam * 

są moje krojem i gustownością w Wiedniu“ słynnie znane kòlóròwe sźłafy. oki 
z najlepszego perkalu francuzkiego dającegę sie dobrze prié’, 
z fałdem à la Watteu po złr. 4.80, 5.50, 6 do 6,50 z najlepszego prawdziw. kołorow/ego 
kretonu z fałdem à la Wattea i licznemi wolantami fałdzistemi po zir. 8, 10, 12do „15. 
Następnie posiadam wielki skład angielskich adamaszico- 
wych przyborów stołowych, adamaszkowych obru" 
sów do kawy i serwetek wetowych, angielskich res. 
czników do wcierania, haftowanych płaszczy K È 
lowych, najlepszych francuzkich i angielskich e 
czoch damskich. 

Ponieważ nie zdarzy się tąk szybko dobra sposobność do zakupienia 
dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto upraszam na to zwrócić uważęw «-. 
Listowne zamówienia wykonane będą punktualnie i szybko za zali- 
czką pocztową, a nieodpowiednie rzeczy wymienione. 
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REAGOCĘ: DY 


-~ cenie. — Bliższa wiadomość w Zarzą- 
~ dzie» gospodarczym Woli Łużańskićj, 
~ poćzta Gorlice. (1563-4-) 

Czionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 
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rat: ARTA RILA 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. | 
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